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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 eentów. — Biuro R edakcji i Adrni 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Bisty m I J 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
ni  e 4 zł., m i e s i ę  cz n i  e 1 zł. 35 ct. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., kw  a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni - a dopiatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów: we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

CZĘŚĆ UIEURZĘDOWA
Lw ów , 30 stycznia

We Włoszech bardzo krótko trw ał 
spokój i zgoda pomiędzy stronnictwa­
mi politycznemu Spowodowana wiado­
mością o śmiertelnej cłiorobie księcia 
Aosty, harmonia ta trw ała do jego 
pogrzebu, Stronnictwa i ich organa, 
pragnąc zamanifestować sympatye dla 
rodziny królewskiej, stłumiły były na 
chwilę nnrtujące wśród nich waśnie. 
Ale zaledwie przebrzmiały ostatnie 
echa wspomnień po sympatycznym 
dla ludności księciu, odżyły wyciecz­
ki i podejrzenia w stopniu jeszcze
WyZszym..

Rozpoczęło się na nowo zwalcza­
cie stronnictwa m inisteryalnego, z tą 
jednak różnicą, że atakującą nie jest 
już frakcya radykalna, ale umiarkowa­
na. Dziwnym jednak zbiegiem okolicz­
ności, Medyolan, który i w roku ubie­
głym był ogniskiem knowań radyka­
łów, anarchistów i zwolenników repu­
bliki francuskiej przeciw gabinetowi 
Crispiego, również i w tym roku pier­
wszy dał hasło, które tym razem wy­
szło z obozu umiarkowanego przeciw 
gabinetowi. Ni etyl ko wszakże w cha­
rakterze obozów, ale i w taktyce zacho­
dzi obecnie różnica. Radykalizm wy­
stępował otwarcie i bezpośrednio prze­
ciw rzekomo nienarodowej polityce 
gabinetu Crispiego; obecnie zaś rozpo­
częto walkę od pośredniego natarcia, 
przedmiotem wycieczek jest bowiem 
P- Fortis, podsekretarz stanu. Obwinio­
no go o kokietowanie z radykalizmem, 
z republikanam i, oraz o protegowanie 
prefektów, którzy mają być znani 
z tendencyj krańcowych. Na jakiej 
podstawie oparte są te zarzuty, nie 
wiadomo, ale za to widocznym jest

cel w alk i, mianowicie chęć podko­
pania w stronnictwie umiarkowanem 
wiary w intencye zachowawcze pana 
Crispiego. Pan Fortis należał wpraw­
dzie jako deputowany do stronnictwa 
skrajnej lewicy, ale skoro został po­
wołany na stanowisko, które obecnie 
zajmuje, musiał odbyć konferencyę 
z panem C rispim , na której wyja­
śnione zostało właściwe stanowisko 
rządu i obowiązki jego członków, 
Znane są równie energiczne kroki 
gabinetu przeciw wichrzeniom antidy- 
nastycznym i antimonarchicznym, a w 
tern działaniu nie małe oddał usługi 
podsekretarz stanu. Dziwnie więc dzi­
siaj brzmią oskarżenia, jakoby p. Cri- 
spi m iał zamiar z całym gabinetem rzu­
cić się w objęcia radykalizmu. Gdyby 
wersye takie miały choć cień prawdo­
podobieństwa, mogłyby w istocie zra­
zić partyę umiarkowaną Ale zdaje się, 
że kampania ta ma źródło jedynie w 
pobudkach osobistych niektórych frak- 
cyj, gniewających się, że p. Orispi za 
długo znajduje się już u steru. Dzien­
nik Opinione stanowczo broni p. Fortis 
a co do innych oskarżeń mniema, że 
gdyby były prawdziwe, mianowicie co 
do prefektów podejrzanych, to p. Crispi 
potrafiłby szybko znaleźć na to radę, 
dahiko rychlej i łatwiej niż opozycya 
sposób podkopania stanowiska prezesa 
gabinetu.

Z c. k. krajowej Rady szkolnej.

C. k. krajowa Rada szkolna odbyła dnia 
13 b. m. posiedzenie, na którem  załatwiono 
następujące sprawy :

Przyznano z funduszu przyzwolonego 
przez Sejm  krajowy rem uneracye dwudziestu 
siedmiu c. k. okręgowym inspektorom  szkol­
nym, w uznaniu ich skutecznej działalności.

Przeniesiono ze względów służbowych, 
nauczycielkę ludowej szkoły żeńskiej w W a­
dowicach Teklę Gołąb do Oświęcimia a n a ­

uczycielkę ludowej szkoły żeńskiej w Oświę­
cimiu Maryę Pańczakiewiczównę do W a­
dowic.

Zatwierdzono uchw ałę R ady gminnej 
w Bojanicach (powiat Sokal), w edług której 
język polski m a być językiem  wykładowym 
w tamtejszej szkole ludowej.

Przekształcono etatow ą szkołę w Czer- 
niowie (pow. Mościska) na 2-klasową.

Przyjęto do wiadomości zawiadomienie 
W ydziału krajowego o wyznaczeniu przez 
Sejm krajowy kwoty 2000 złr. na wy­
dawnictwo polskich podręczników dla szkół 
średnich, tudzież kwoty 2000 na wydawnictwo 
ruskich podręczników.

Poruczono naukę stenografii w I I  gim na- 
zyum we Lwowie, profesorowi W łodzim ie­
rzowi Reslowi.

Przeniesiono sup len ta  szkoły realnej 
w Krakowie W itolda Borewicza, do g im na­
z ju m  w Rzeszowie.

Pozwolono Towarzystwu oświaty ludo­
wej w Krakowie, na założenie tamże szkoły 
sług żeńskich.

Czesko-niemiecka ugoda,
Z powodu udzielenia wiceprezydentowi 

Izby panów ks. Aleksandrowi Sckónburgowi 
wielkiej w stęgi orderu Leopolda, pisze Lrem - 
denbla tt: „Wysokie to odznaczenie zwróci 
ponownie publiczną uwagę na wielkie zasługi, 
jakie położył książę Schónburg około czesko- 
niernieckiego porozumienia. Przejęty' prze­
świadczeniem o doniosłości swego zadania i 
mając niezłom ne zaufanie w patryoryzm 
austryack i, który wszędzie żyweni " uderza 
tętnem , przystępował książę po dwakroć do 
zadania, mającego na celu nakłonić Niemców 
aby obesłali tę konferencyę, której wyniki 
napełniły Austryę radością i nową świado­
mością sił własnych. Lecz także i dla Cze­
chów niezachwiana lojalność tego polityka 
była rękojm ią czystych dążności i rzetelnej 
na wskroś m iłości pokoju. Zdolność trafnego 
oceniania publicznych charakterów ze strony 
hr. Taaffego, objawiła się ponownie wtedy, 
gdy prezes gabinetu  poruczył hr. Schonbur- 
gowi pełną doniosłości m isję  do Niemców 
czeskich, a książę uspraw iedliw ił to zaufa­
nie w sposób najświetniejszy, nakłoniwszy 
Niemców do rokowań, które wypadły dla 
nich zaszczytnie a dla Państw a zbawiennie.

To też niezawodnie najszersze koła 
złożą hr. Schónburgowi z powodu nowego 
dowodu Najw. łaski najserdeczniejsze swe 
życzenia11.

D zienniki wiedeńskie donoszą, iż ogło­
szone właśnie punktacye ugody dadzą powód 
mieszczaństwu wiedeńskiemu do licznych 
manifestacyj zadowolenia z powodu zam knię­
cia okresu zatargu narodowościowego.

W dniach najbliższych odbędzie się 
zgromadzenie obywateli śródmieścia, na k tó­
rem dep. dr. Scharschm ied wypowie mowę 
na tem at ostatnich rokowań ugodowych. Na 
tem zebraniu zabierze głos także dr. Plener.

Wczoraj mówili o czesko-niemieckiej 
ugodzie na zebraniu Deutschen Vereins de­
putowani dr. S teinw ender i dr. B areuther.

Z W iednia telegrafują w końcu:
Podniosłe wrażenie i ogólne patryoty- 

czne zadowolenie wywołuje przebieg po­
m yślny sprawy ugody w Pradze. Młodoczesi 
nie zdołają staw ić je j skutecznego oporu, 
tem więcej, że w ich łonie silny je s t prąd 
za ugodą, pomimo opozycyi Gregra.

Z Berlina.
(Z Koła polskiego. — Manifest wyborczy stron­
nictwa narodowo-liberalnego. — Budżet pmski).

Na jednem  z ostatnich zebrań Koła 
polskiego w sejmie pruskim  toczyły się dal­
sze rozprawy nad kwestyą języka polskiego 
w szkołach. Po wysłuchaniu wszystkich, 
którzy wypowiedzieć chcieli swe myśli i za­
patryw ania, dyskusyę ogólną zakończono, a 
Koło wybrało z łona swego komisyę z pię­
ciu członków, która ma zbadać odnośne ak­
ta, i przedłożyć co do dalszego postęDowa- 
n ia projekta swe wkrótce Kołu. — Komisya 
ta  odbyła dnia 26-go b. m. trzygodzinne 
posiedzenie i zgodziła się we wszystkich 
zasadniczych punktach.

Rozbierało także Koło n a  pomienionem 
posiedzeniu etaty m inisterstw a spraw  rolni­
czych, etaty królew szezyn, lasów rządowych 
i stadnin , i zgodziło się na to, że ew entual­
nie albo przy m inisterstw ie ro ln ictw a, albo 
przy dom enach jeden  z posłów polskich 
przem aw iać będzie w pełnej Izbie.

Ruch wyborczy w Niemczech je s t już 
w pełnym  rozwoju, a wszystkie prawie stron­
nictw a w ystąpiły ze swemi odezwami. Go- 
dnem je s t  uwagi, iż ze stronnictw  rzą­
dowych (kartelowych) tylko narodowo lib e ­
ralni, uważali za potrzebne, nadać swemu ma-
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(Ciąg dalszy).
M ilczałem , M arynia również się nie od­

zywała.
W ewnętrzne zgnębienie tłoczyło nas, 

odbijając się na twarzach.
Po długiej chwili, więcej sama do sie­

bie jak do Stasia, przem ówiła sm u tn o :
— I  dlaczegóż mój Stasiu wyrzucasz

z naszych serc poezyę. ?
— Jak ą?  — zawołał. — Czyż nie za­

chwycam się razem z wami pięknością cha­
rakterów Ulany i Jaryny ? W iejskie te  dziew­
czyny uczą nas, że w ludzie je s t serce, że 
lud umie kochać i że go stać na te  same u- 
czucia co nas.

. — I  któż o tem  w ątp i?  — spytała Ma­
rynia.
tk  W ielu, bardzo wielu. Pierwsza cio- 
j®V litow ała się nad losem Tadeusza i Al- 

epa, z nienaw iścią w yrażała się o U lan ie ,_ z 
echęcią o Jarynie. My, chociaż młodzi, wie- 

toy TCo, ihlsz, a co prawda, co szych, a co zło- 
Ir ‘ ty  moja M aryniu nie udawaj uapróżno, 
czv i ^  samo fiA ja. Patrz, W ładek mil- 
inn’ !i° Jest .przekonany. Ho, ho, gdyby był 
z , 9 zdan ia , kłóciłby się ze m ną ząb za 
zna'' • ^cza  ̂ i groził. Ty go jeszcze nie 

sz 1 n ie w iesz, co to za zapalona sztuka.
uśm iechnąłem  się.

— Widzisz mój d ro g i, — rzekłem  — 
powieść ma swoje prawa.

— Niech ma jakie chce, — przerw ał 
żywo Staś —  powieści nie zaczepiam, mówię 
o ludziach.

— Panienko, panicze, obiad za k w a n -  
d r a c !  — w ołał Stefan t  ogrodu. —  Pa- 
nien-ko!...

M arynia się zerwała.
— Stasiu, leć dać znać, niech nie wo­

ła. Ciocia m y ś li, że jestem  w swoim po­
koju.

Staś pobiegł nad brzeg.
.— (Panie W ładysław ie, — mówiła szyb­

ko, nie śmiejąc na m nie spojrzeć —  ciocia.... 
w obec cioci.... T a k , w obec cioci.... Ciocia 
ma wyborny wzrok — ostrożnie ... Spieszmy 
na łódkę, schowaj pan książkę! — pobiegła 
naprzód. Szedłem za nią rozradowany w głę­
bi serca i uroczysty. Poplątane myśli tło­
czyły się gw ałtow nie do mego mózgu.

— Siadaj pan prędko, uciekajmy naj­
bliższą drogą. Muszę się przebrać. Ciocia pe­
wno na nas czeka w salonie w swej popie­
latej.

— I  wzdycha —  dodał Staś. — Ciocia 
jest bardzo romantyczna osóbka.

Z pewnością w zdycha, a pan ją
zdradza.

Przeciwnie, — rzekłem  i zacząłem 
śpiewać u l u b i o n ą  n a  owe czasy p io s n k ę  w 
W arszawie :

Serce, serce, zkąd to bicie,
I  co znaczą troski twe,
I  to nowe obce życie,
Ja  dziś nie poznaję cię.

Przy obiedzie zobaczyłem we włosach 
M aryni w piętą gwiazdę nenufara. W idok ten 
ucieszył mnie.

Ciocia widocznie m usiała mieć dosko­
nały wzrok.

— Dziękuję panu, panie W ładysław ie— 
rzekła, mrużąc oczy —  za bukiet polnych 
kwiatów —  ładnie ułożony. Popełniłam je ­
dną zbrodnię, zepsułam całość, aby ozdobić 
główkę Maryni. Czy mi pan przebaczasz ?...

— Ciociu , ostrożnie — wyręczył muie 
Staś. — W ładek to wielki bałam ut, a ponie­
waż serce się nie starzeje....

Zuchwalstwo Stasia było wielkie ! Szczę­
ściem, że ciocia lub iła  namiętnie, jak w szyst­
kie osoby tej epoki, mówić wyłącznie o miło­
ści , nie rozgniewała się na faw oryta, odpo­
wiadając ta jem niczo .

— Z przestrogi będziemy korzystać.
C zu łem , że krew ściekła mi do serca,

M arynia pobladła, lecz chcąc zasłonić wzru­
szenie, rzekła do mnie wesoło :

—  Strzeż się pan.
M atka Maryni patrzała na mnie tak ja ­

koś rzewnie i serdecznie, jak gdyby chciała 
mi powiedzieć:

— Nie bój się, będziemy się bronić. — 
Tak sobie przynajm niej jej spojrzenie tłóm a- 
czyłem.

Po skończonym obiedzie pobiegliśmy ze 
S tasiem  do stajni. W ałek czekał z zaprzężo­
ną czwórką. Zanim zdołaliśmy się przebrać, 
zajechał przed oficynę drabiniastym wozem. 
Bułanki S tasia w dyszlu siwe, rasowe kla­
cze w lejcu. Konie parskały wesoło.

— Pokażemy ludow i, że go nie oszu­
kujem y jak  Ostap, razem z nim  potrafimy ua 
zagonie pracować. W ładek, czy nie mam ra­
c j i  ? — mówił do mnie Staś, wdziewając rę­
kawiczki.

— Zdaje s ię , że masz — rzekłem  po­
konany.

— Nie zdaje się mój drogi, ale pewno. 
Czytając dalej, przekonasz się, co ten mazgaj 
narobił.... Jedźm y — ty i W ałek do fury !

W yszliśmy. Na w erandzie ukazała się 
w wielkim słomkowym kapeluszu Marynia, 
dając nam znaki, abyśmy zaczekali.

Staś korzystając z czasu, objechał dzie­
dziniec do koła. Bułanki biegły wyciągnię­
tym  kłusem, siwe w lejcu galopowały z fan­
taz ją . Serce się radowało, patrząc na ładne 
kouie i dzielność w powożeniu Stasia. Zwa­
biona tententem  wybiegła służba z kuchni, 
a za M arynią wyszła jej matka.

— S taś! — zaw ołałem ,jeszcze raz do­
koła !

Rozległ się trzask z bicza, konie ru ­
szyły z kopyta pędem, obleciały dziedziniec, 
osadzone na miejscu, stanęły jak  w ryte.

— Patrz m am a jak  S taś powozi — 
zaw ołała Marynia.

— I je s t się tu  jeszcze czego bać?
— Pozwalam, ale raz tylko, póki się 

ciotka nie zbudzi. Zawsze robicie ze m ną co 
chcecie, a potem muszę słuchać wymówek....

— Moja mamusiu, niech mama nie słu­
cha — odparł śmiejąc się Staś. Siadać ży­
wo, konie się niecierpliwią.

—  Niech mateczka nie słucha — po­
wtórzyła M arynia obejmując matkę.



nifestowi silne polemiczne ostrze przeciw 
opozycyi, głównie zaś centrum  katolickiem u. 
W idocznie chodzi im  o rehabilitow anie się 
w oczach rządu, któremu sprzeniew ierzyli się 
głosując podczas obrad nad ustaw ą socyali- 
styczną przeciw paragrafowi, nadającem u w ła ­
dzom rządowym prawo w ydalania soeyalnyeh 
demokratów. To też narodow o-liberalni w y­
liczają w odezwie długo i szeroko swe zasługi, 
oddane rządowi w ostatniej sesyi prawodawczej, 
zapewniają, iż stać pragną przy kartelu , o- 
świadczając zarazem, że uważają za swój 
obowiązek walczyćj do upadłego z socyalną 
dem okracyą i dostarczyć rządowi tych środ­
ków „które są nieodzowne do wykonywania 
energicznej w ładzy.1' Ten osta tn i ustęp m o­
żna uważać za oznakę, iż stronnictw o naro- 
dowo-liberalne okaże się w nowym parla­
mencie więcej wzglednem dla rządu, gdy 
stan ie  tam na porządku dziennym ustawa 
przeciw socyalistom. W końcu wypowiada 
odezwa zupełne zaufanie do zagranicznej po­
lityk i ks. Bismarcka.

Budżet królestw a pruskiego, przedło­
żony sejmowi, wykazuje dochodów łącznie 
1,591,673.942 m., wydatków zaś 1,543,458.873; 
nadw yżka wynosi przeto 48,543.064 marek 
i przeznaczona je s t na pokrycie jednorazo­
wych nadzwyczajnych potrzeb.

Z Petersburga.
(Nowy awanturnik. — Agitacya przeciw Niem­
com. — W sprawie podniesienia przemysłu ros- 

syjskiego).
Nowoje W rem ia, donosząc o sztandarze, 

który , niejaki Notowicz zamyśla ofiarować ge­
nerałowi francuskiemu Saussier wrzekomo w 
im ieniu patryotów rossyjskich, przedstawia No- 
towicza jako szalbierza i powiada, że Francuzi 
i Rossyanie nadto się wzajemnie szanują, aby 
potrzebowali wzajemnych komedyj i błazeństw, 
pokrywających aw anturnika najgorszego ro­
dzaju. Raz już Notowicz starał się narobić 
h a ła su , ofiarując gen. Boulangerowi szablę, 
niby w im ieniu patryotów rossyjskich, ale 
Boulanger zwrócił szab lę , domyśliwszy się 
zapewne, z kim  ma do czynienia. Notowicz 
nie poprzestał na tem i w Indyach znów uda­
w ał korespondenta gazet, oficera ordynanso- 
wego Skobelewa, kawalera orderu św. Jerze­
go i oficera rossyjskiego, nie mając wcale do 
tego prawa.

Agitacya przeciw kolonizacyi niem ie­
ckiej przybiera coraz większe rozmiary i ob 
jaw ia się w sposób najrozmaitszy a zawsze 
nienaw istny dla Niemców. W ostatnim  nu­
merze G rażdanin  zam ieszcza następującą ko- 
respondencyę z W ołynia:

„Z każdym  rokiem coraz dotkliwiej od­
czuwamy tutaj brzemię, wytworzone wsku­
tek napływu Niemców. Ludność ugina się 
pod ciężarem system atycznej i dziwnie soli­
darnej presyi Niemców. Osiadają tu oni albo 
obok siebie, pokrywając niby olbrzymiem ruro- 
wiskiem całe obszary, albo jako koloniści i 
plantatorow ie, lub  wreszcie jako w ięksi oby­
w atele ziemscy, nie w ahają się naw et w  ra ­
zie konieczności przyjmować poddaństwa 
rossyjskiego. W ten sposób pow stały ich 
schludne m iasteczka, posiadające czysto n ie­
miecki charakter, z nieuniknionem i wędzar­
niam i, piekarniam i i kominami fabrycznemu. 
Z przew agą Niemców walczyć niepodobna, 
lecz włościanin nie może dotąd oswoić się

Usiedliśmy, obok nas W ałek z parą 
w ideł na ram ieniu.

— W ałek uważaj na panienkę....
Więcej niesłyszeliśmy. Konie leciały,

wóz warczał, ziemia dudniła, tum any kurzu 
w zbiły się za nami.

— Ledwo uprosiłam  mamę — mówiła 
M arynia —  gdy wóz zaczął się cicho toczyć 
po murawie.

— Głównie chodziło o ciotkę. Bukie­
tem  troszkę ją  rozbroiłam.

Bani jesteś prawdziwą dyplo­
m atką. . . .

— Zycie uczy dyplomacyi — odpowie­
działa poważnie.

Zabaw ną m iała  w tedy minkę przy 
swych czternastu la tach . U w ielbiałem  ją  za 
tę  konieczność dyplomacyi i ciężką naukę 
życia.

Roiło się na polu zasłanem  kopami 
pszenicy. Kuszpeciński na koniu dowodził, 
kom enderując strasznym  głosem. K lął na 
parobków, wyzywał dziewczyny.

W yładowane wozy snopkam i uciekały 
przed przekleństwam i.

— Kuszpeciu, my sami damy sobie 
radę — wołał Staś — dziękujem y ci za po­
moc , tylko na nas nie klnij. Jeżeli ci zaś 
klęcie gw ałtem  potrzebne do zdrowia, to już 
k ln ij jak  chcesz.

Ludzie w śmiech. Kuszpeciński za­
m ilkł. Był zły w idocznie, bo m ruczał coś 
pod nosem o bałam uceniu ludu i braku sub- 
ordynacyi.

W zięliśm y się ochoczo do pracy, W a­
łek i ja  podawaliśmy sn o p k i, Staś je  ukła-

z losem, jak i czeka go z ręki Niemców i ży­
dów, którzy razem  używają w szelkich n ie ­
dozwolonych środków, aby ogołocić go ze 
wszystkiego i wyssać do ostatka .11

N owosłi dowiadują s i ę , że m inister 
W yszniegradzki postanow ił wezwać rossyj­
skich konsulów i agentów  handlow ych za 
granicą, aby przysłali swoje uw agi o towa­
rach i produktach pochodzenia rossyjskiego, 
któreby mogły mieć zbyt na rynkach zagra­
nicznych.

Z Francyi.
(Bankiet bulanżystowski. — Rozmowa z Ferrym).

Od dawna już zapowiedziany bankiet 
bulanżystow ski, odbył się w Paryżu , wzięły 
w nim  nawet udział panie, ale jak  dzienniki 
donoszą, pan ie , należące raczej do pół niż 
do wielkiego św iata! Dużo bardzo jedzono, 
a więcej jeszcze mówiono, a orkiestra grała 
nadto ad hoc skomponowanego marsza. Dep. 
N aąuet prezydował. Dóroulede mówił prze­
ciwko Niemcom, a L a isan t, który mówił w 
im ieniu generała, złożył następujące oświad­
czenie w sprawie antisem ityzm u :

„Czyż moglibyśmy myśleć, abyśmy się 
kłócili, rozdzielali, my, synowie Francyi, 
z powodu różnic pochodzenia socyalnego i 
religijnego, z powodu filozoficznych i re li­
g ijnych przekonań i zasad, z powodu rasy, 
do której kto należy? (Oklaski). Czyż mo­
żemy prowadzić tę  bratobójczą walkę , pod­
czas gdy każdy sobie musi pow iedzieć, że 
niedaleki je s t dzień spełnienia najwyższego 
obow iązku! Oprócz tego pokazywano list 
generała, który pisze: „Ja chcę wolnośei 
sum ienia dla wszystkich, czy oni są żydami, 
katolikam i lub m uzułm anam i".

D ó r o u l e d e  pow iedział: My nie prze­
staniemy pielęgnować naszego ideału , pole­
gającego na t e m,  aby 58 milionom N iem ­
ców, popartych potrójnem przym ierzem  prze­
ciwstawić 38 milionów Francuzów , stano ­
wiących prawdziwą republikę".

Nowi ipinistrowie w gabinecie 
hiszpańskim.

O nowych m inistrach hiszpańskich p i­
sze madrycki korespondent F rankf. Z e itu n g ;

Nowy m in ister wojny, generał Bermu- 
dez Reina, należy do broni tradycyjnie cie­
szącej się prerogatyw am i w H iszpanii, do 
artyK ryi. M inister wojny, tak sam o, jak  j e ­
go kolega, m inister m arynarki, nie je s t po­
litykiem.- G enerał Berm udez Reina oświad­
czył jednem u z korespondentów dziennika 
Im p eria l, że stoi na stanowisku proponowa­
nych reform przez Cassolę, a mianowicie, 
oświadcza się za reorganizacyą arm ii na 
wzór arm ii n iem ieck ie j; chce podzielenia 
arm ii na korpusy i dywizye, ze stałem i za­
łogam i i okręgami uzupełn iającem i, a łącz­
nie z tem, znacznego zm niejszenia wyższych 
stanowisk komend. Oprócz tego je s t m ini­
ster wojny za bezwarunkowem i bezwzglę- 
dnem przeprowadzeniem  ogólnego obowiąz­
ku służby wojskowej , ale w inieyatyw ie do 
tej reform y nie upatruje swego zadania, po­
nieważ m andat kortezów obecnych skończy 
się za kilka miesięcy. Przed końcem sesyi 
jednak  , m niem a m inister , przyjęta zostanie

dał. Gdy się znalazł m alutki podawała go 
M arynia w imię zasady szanowania pracy.

W szystko było dobrze, aż do chw ili 
brania snopków na w idły i podawania ich 
wysoko na furę. Brakło mi sił, Staś nie u- 
m iał górnych w arstw  układać.

Nie było rady, należało pychę z serca 
zrzucić, przeprosić Kuszpecińskiego i zawołać 
pomocników.

W ezwana przez M arynię Magdusia przy­
biegła. W ałek zajął miejsce Stasia, M agdu­
sia moje. Uszczęśliwieni zamianą, biegaliśmy 
od fury do fury, w itając się i uśm iechając 
do dziewcząt. Szukałem między niem i „Ja- 
ryny" lecz napróżno.

N adjechał Kuszpeciński z tryum fującą
miną.

— Pan Staś — mówił półgłosem — 
psuje chłopów.

—  Ależ panie Kuszpeciński -  zapro­
testow ałem  — lud trzeba kochać.

Zaśm iał się stary  w iarus.
— Kochajcie go panowie , a on ju tro  

was spali i zrabuje.
O djechał stępo, pow tarzając do siebie:
— Kochać.... kochać....
Przykro mi było, że ludzie tak prostej 

sprawy i tak szlachetnego uczucia nie mogą 
pojąć. Również zrozumieć nie mogłem , że 
Kuszpeciński i ciocia stali na jednjun pozio­
mie pojęć.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Sewer.

ustaw a o głosowaniu powszechnym. M inister 
wojny starać się będzie tym czasem  o polep­
szenie socyalnego stanow iska korpusu oficer­
skiego; ma oraz zam iar wprowadzić w ad- 
m inistracyi oszczędności, jakkolwiek nie roz­
ległe, jak na początek. Z pomiędzy no­
wych m inistrów  jest niew ątpliw ie najwięcej 
zw racającym  uwagi m inister handlu i rol­
nictwa, książę V eragua, m argrabia Jam aiki 
i dziedziczny wielki adm irał Kastylii. Jako 
polityk, zalicza się książę Veragua do grupy 
demokratycznej stronnictw a liberalnego. Sa- 
gasta m iał pierw otnie zam iar powierzyć 
księciu tekę spraw ko lonialnych , ale spad­
kobierca i bezpośredni potomek żeglarza, 
który odkrył A m erykę, nie chciał mieć do 
czynienh  z tą resztą ko lon ij, która H iszpa­
nii jeszcze pozostała. Na stanow isku m ini­
s tra  handlu i rolnictw a , rozwinie Veragua 
większą en erg ię , a n a w e t, jak  sądzą, okaże 
się radykalniejszym , niż poprzednik jego, 
hrabia X iquena.

K R O I I K A

Lwów, 30 stycznia.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej swej szkatuły gminie Hłom- 
cza, w powiecie sanockim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 zł.

—  K om itet ratunkowy. Wczoraj wie­
czorem odbyło się w sali ratuszowej zebranie 
obywateli, zaproszonych przez prezydenta mia­
sta p. Mochnackiego, w celu narady nad spo­
sobami, jakiemi moinaby przyjść z pomocą lu­
dowi, tegorocznym nieurodzajem dotkniętemu. 
W zebraniu wzięło udział około 150 osób. Po 
przyjęciu do wiadomości referatu prof. dra Ro­
szkowskiego, który w imieniu komisyi przygo­
towawczej zapropouował wybór komitetu obywa­
telskiego, mającego się zająć zorganizowaniem 
akeyi pomocniczej w całym kraju, po krótkiej 
rozprawie nad tą propozycyą, przystąpiono do 
wyboru tegoż komitetu z 50 członków. Wskład 
komitetu weszli pp : Augustynowicz Boi., Stan. 
hr. Badeni, Bełza Wład., Bełej Jan, Bereźni- 
eki, dr. Blumenfeld Józef, Bardasz Ferd., dr. 
Byk Emil, dr. Bylicki, Czarkowski Tad., Dem­
bowski Zygm., dr. Dulęba Bron., Gołąb An­
drzej, Getritz, Gubrynowicz, dr. Hirschberg, 
Ilorowic Sam., br. Kanue, Kłosom 
Krechowiecld, ks. Andrzej Lubomira
wieki, Lilien Igu., Łopuszański, J 
Opolski Wiktor, Onyszkiewicz Zdz 
szewski-Barański, ks. Pawlików, 
dr. Rybicki Alojzy. Rozwadowski, 
bratniej pom. techników, Eowakow 
szkowsld, prof. Uniw. ; Schayer, ŚwistorSKi, ui. 
Schaff, dr. Skałkowski, hr. Skarbek Henryk, 
Sladkowski Wacław, Szydłowski Tadeusz, Stroh 
Jakób, Starkel Juliusz, Wilczyński Alb., Wa- 
lichiewicz, dr. Zajączkowski, dr. Zgórski, Zima, 
ks. Zabłocki, dr. Żuliński Józef.

— Bal Koła litcraeko-artystycznego wczo­
raj w salach kasyna miejskiego urządzony, był 
rzeczywiście świetnym epizodem tegorocznego 
karnawału lwowskiego. Gustownie ubrana sala 
wielka do tańca i mała, przemieniona staraniem 
komitetu w namiot turecki, zaroiły się wnet po 
godzinie 8 gronami nadobnych uczestniczek i 
uczestników, których liczba pewno pół tysiąca 
z górą przeniosła. Świetności wiele i miłego dla 
oka urozmaicenia wniosły na zabawę wczoraj­
szą zastępy gości kostiumowanych i parę rze­
czywiście intrygujących masek. Kostiumy bądź 
fantastyczne, bądź oparte na rzeczywistej zna­
jomości etnografii Wschodu, odznaczały się sma 
kiem i eleganeyą. Wschód zwłaszcza reprezen­
towany był na zabawie wczorajszej bardzo sil­
nie, a z krain jego, w poezyę tak bogatych, 
najwięcej zwolenników znalazła ojczyzna Kleo­
patry i ojczyzna „Aidy“, która z muzyką mae- 
stra-jubilata Verdiego jest perłą tegorocznego 
sezonu operowego we Lwowie. Było też na ba­
lu trochę klasycznej Greeyi i trochę... japońskiej 
sałaty. Trudno wyliczyć wszystkie piękne i ele­
ganckie kostiumy, jeśli jednak koniecznie wy­
padałoby wymienić nadobne właścicielki stro­
jów rzeczywiście gustownych, to idąc alfabetem, 
należałoby zacząć od pani Amborskiej, której 
kostium wzięty był z dziedziny „Mikada", a 
dalej pisać o pięknym stroju panny Chądzyń­
skiej z „Carmeny" naśladowanym, panny Gaye- 
równej z kraju Sfinksa i piramid, o kostiumie 
wschodnim pani Grekowoj-Stachowiczowej, o na­
dobnym słoneczniku, którym była panna Kope- 
cka, itd. itd. aż do pań Stromengerowej Edwar- 
dowej (Egipcyanka) i Topolnickiej, która zapo­
życzyła się w królestwie nadobnej Flory, aby 
wnieść na bal uroczy kwiat „jaśminu". Wymie­
nimy wreszcie ładne stroje pań : Smolkówncj 
(kwiat paproci), Kubickiej z klasycznej Hellady, 
Terenkoczównej ze stoków naszego Beskidu i 
panny Seyfartównej, która była ślicznym mo­
tylkiem. Nie brakło i męskich ładnych kostiu­
mów. P. Tadeusz Barącz imitował bardzo szczę­
śliwie Tuhaj-beja, p. Krobicki Wiktor oficera 
z roku 1831, p. Bettinger był czarnym czcicie­
lem Mroden-Ora.

Bal rozpoczął się polonezem, którego w 
pierwszej parze prowadził p. Henryk hr. Skar­

bek z panią prezydentową Simonowiczową, 
drugiej JE. p. prezydent Simonowicz z pan 
prezydentową Mochnacką, w trzeciej p. M 
chnaeki z p. Marchwicką, w czwartej Steft 
hr. Fredro z p. Stanisławową hr. BadenioW

Po polonezie nastąpił pochód grup kosti' 
mowanyeh a następnie przy dźwiękach raźnej 
marsza odbyło się doskonale naśladowane „W1 
sele huculskie “. Na czele weselnego orszak 
postępował grajek, który śliczne wygrywał m< 
lodye huculskie, za nim podążali starostowie 
za tymi młoda para , w której szczęśliwą obli 
bienicą, prześlicznie wyglądającą była pann 
Terenkoezówna. Orszak weselny był świetni 
skompletowany i odbył wszystkie praktykowali 
w krajach smętnej dumki przedślubne ceremonii 
jak częstowanie paloną wódką, przyjęcie błogc 
sławieństwa ojców i t. d., i t. d., a następni1 
ochocze tany z „prysiudami",

Po huculskim  weselu, rozpoczęła się za 
bawa ogólna, która wśród ożywienia i pod w0' 
dzą znakomitego aranżera p. Adolfa AbrahamO' 
wicza, przeciągnęła się prawie do 4 godzinj 
z rana. Do kadryla stanęło par 11S.

— W Czytelni dla kobiet odbędzie 
się w piątek, 31 b. m. odczyt dr. Władysław! 
Dulęby. Szanowny prelegent mówić będzie „C 
stanowisku kobiety w obee prawa austrya- 
ckiego“.

— Odczyt p. Adolfa Stronera „Opowo- 
dach upadku przemysłu krajowego" odbędzie sit 
w Towarzystwie „Skała" w niedzielę, 2 lutego. 
Początek o godzinie 5 po południu.

Siódmy z rządu odczyt mieć będzie 
„Skale" dr. Teofil ‘Ciesielski, 16 lutego, p. t. 
„O zadaniu roślin w gospodarstwie przyrody", 
z demonstracyami.

— Slub. W dniu 25 b. m. odbył się 
w kościele parafialuym w Zakliczynie ślub pan­
ny Kazimiery, córki bar. Gostkowskich, właści­
cieli Zasławie dolnych, z p. Kazimierzem Bal- 
tazińskim, właścicielem dóbr Jasień. Majatek 
ten, niegdyś własność hr. Krasickiego, "na­
był pan młody przed kilkoma miesiąca­
mi z rąk żydowskich. Młodej parze pobłogosła­
wił sędziwy ks. Jan Kitrys, dziekan i kanonik 
ze Szczurowy, przemówiwszy wpierw serdecznie 
do państwa młodych, jako dawny przyjaciel 
marszałkowstwa Go Akowskich, przypominając 
tę chwilę, gdy przed 26 laty połączył również 
związkiem małżeńskim rodziców panny młodej. 
Po odbytej ceremonii kościelnej podążyli wszy­
scy licznie zgromadzeni goście do słynnego z

-wdziwej staropolskiej gościnności domu pp. 
izałkowstwa, gdzie też podejmowani ser­
nic, przepędzili trzy dni wśród ożywionej i 
Jej zabawy.

— P . W I. Czechowicz, znany artysta 
,vnik, autor nader udatnyeh i w repro- 
yaeh rozpowszechnionych portretów JE . p.

ei.uozałka krajowego oraz JE. Prezydenta Simo- 
nowicza, wykonał świeżo kredkowy portret ge­
nerała komenderującego ks. Windischgriitza, który 
raczył, celom ostatecznego wykończenia obrazu, 
pozować artyście w swojern mieszkaniu. Portret 
jest wielkości naturalnej, a wykonany został 
za inieyatywą i dla pułku nr. 80. Wystawiony 
obecnie w witrynie handlu p. E. Hawranka, 
według uznania rodziny, jakoteż ogółu, odzna­
cza się nadzwyczajnem podobieństwem i wy- 
twornem wykończeniem.

— W ieczór z tańcami, który na rzecz 
dwu najwybitniejszych Towarzystw akademickich 
lwowskich odbędzie się w kasynie miejskiem, 9 
lutego, zapowiada się bardzo dobrze. Zaprosze­
nia już w części rozesłano, dalsza wysyłka 
wkrótce nastąpi. Komitet urzęduje w dniach 
najbliższych w „Czytelni akademickiej" (Rynek 
24) między godziną 12 a 2 w południc.

— Z Czytelni akademickiej. Dziś o 
godzinie 7 na Kotku krajoznawczem odczyta a- 
kademik W. Markiewicz „Pieśni z Podola". Za­
powiedziany na dziś odczyt akad. B. Baranow­
skiego odbędzie się w następny czwartek.

W sobotę, 1 lutego, o godzinie 7 wieczo­
rem posiedzenie Kółka prawniczego, na którem 
akademik A. Doliński odczyta swą pracę p. t. 
„Ustawa o domach składowych z r. 1890".

— Do Towarzystwa im. St. Staszi­
ca w charakterze członka wspierającego przy­
stąpił p. Robert Hclfern, dyrektor Banku hipo­
tecznego we Lwowie.

— Koncert zaszczytnie znanej orkiestry 
55 p. p. pod osobistem kierownictwem kapel­
mistrza p. Bachó odbędzie się na ogólne żąda­
nie w niedzielę, dnia 2 lutego, w sali „Soko­
ła" przed odjazdom na dłuższy czas tej orkie­
stry do Stanisławowa, z następującym progra­
mem: 1) Nicolai. „"Wesołe kumoszki z Wind­
soru". 2) Gioso. Waryacye karnawałowe, flet 
solo (po raz pierwszy). 3 ) Millócker. W alc z o- 
peretki „Biedny Jonatan" (po raz pierwszy).
4) Popper. Rapsodia węgierska (celo solo) 1 raz.
5) Czibulka. Sensacyjna nowość „Sen miłośny 
młodej dziewczyny po balu". 6) Moniuszko. 
„Straszny dwór", pieśń Stefana. 7) Fali. „Lola 
Beeth" gavot, (po raz pierwszy. 8) Bachó. 
Marsz muzułmanów.

— Na wieczorek maskowy w Sto­
warzyszeniu „Gwiazda", który się odbędzie W 
sobotę, 1 lutego, osoby, które z powodu niedo­
kładnego adresu zaproszenia nie otrzymały, win-



ne się zgłosić do biura Stowarzyszenia ulica 
franciszkańska 1. 7.

, ~  , P o g o rz e lc ó w  w  U la n o w ie
tto iyk  od 18 listopada 1889 po 24 b. m. na 
ręce miejscowego komitetu ratunkowego nastę­
pujące datki, a mianowicie: Andrzej hr. Potocki 
z Krzeszowic 10 zł.; ks. Ignacy Długoszewski, 
proboszcz z Pilzna 5 zł.; Kornel Horodyski z
1 ° i  w*1 Ẑ ‘: Horodyński ze Zbydniowa
. , z. ' ’ ' Bzowski z Pantalowic 3 zł.; Anna

Aleksandrowa i Władysław hr. Braniccy z 
qV* » Ẑ ': J a^ ufowicz, c. k. starosta z Ni-
g ta . z •>' Zgromadzenie PP . Benedyktynek ze

aniątek 5 zł.; Włodzimierz Younga z Hru- 
za yc 2 zł.; Witold Wolański z Dupiisk 

a V ’ A r ûr Zaremba Cielecki z Porchowej 5 zł.; 
ntoni Gorajski-Moderowski z Jedlicza 5 zł.; 
ozef Łepkowski z Czarszyna 5 zł., N. N. z 
leszyc 10 zł.; Emilia Skrzyńska z Krosna 8 zł.; 

Adam ks. Sapieha z Krasiczyna 25 zł.; z wy- 
azanemi poprzednio wpłynęło razem 724 zł. 

°o  et., co dla nieszczęśliwych wśród panującej 
nędzy jest wielkiem wsparciem.

Przy sprawozdaniu niniejszem poczuwa się 
komitet ratunkowy do obowiązku, imieniem obda­
rowanych wyrazić wszystkim szlachetnym Daw- 
com za wymienione ofiary serdecznie „Bóg 
zapłać".

— Z a p is k i p o l ic y jn e . S k r a d z i o n o  
w szkole Piramowicza z otwartego przedpokoju 
palto jednego z uczniów siwo bronzowe z si- 
■*ym kangurowym kołnierzem. — Sąd powia­
towy w Mostach ściga Annę Jankowską, rodem
2 żółkwi, za kradzież złotej bransolety, warto­
ści 100 zł., broszy 12 zł. —  W Gródku skra­
dziono 24 b. m. Herszowi Landemu w łaźni 
Pugilares z kwotą 80 zł. i czterma kuponami 
°d obligacyj Boden Credit, Em. I. ser. 784 
nr- 88, płatnych 1 czerwca 1889 i ser. 585 
nr- 33, płatnych 1 września 1889. Poszkodo­
wany przeznaczył w razie odszukania tych ku­
ponów, wartość ich na fundusz lwowskich ubo­
gich ohrześcian i izraelitów. — Józef Orkusz, 
Posiadający jako kowal książkę służbową z u- 
rzędu gminnego w Mogielnicach, zbiegł ze służby 
w Bitce król., skradłszy kuferek, garderobę mę- 
8ka i bieliznę. — Przytrzymano wczoraj na 
Agatce Żółkiewskiej Józefa Kądziołowskiego z 
trzem,akurami, które miał skraść wZboiskach.— 
Z g u b i o n o :  damski srebrny kryty zegarek 
roniontoar, z niklowym łańcuszkiem, wart. 13 
|ł- :  skórę do siodła, wagi 4 1/, kila, na ulicy
łyczakowskiej; złotą bransoletę, starożytnej ro­

boty drucikowej, z dużym nadszczerbionym ame- 
ystem, wart. 60 zł,; kołnierz futrzany siwy z 

siwą atłasową podszewką i ezerwonem wyszy­
ciem, wart. 5 zł.; książeczkę notatkową rachun- 

ową. — P ie s , rasy dogów, maści myszatej, 
8-miesięczny, zabłąkał się z pod 1. 2 przy u-

7  . ° ema- — Z n a l e z i o n o  książeczkę po:-
cztowej kasy oszczędności Piotra Winiarza, sto­
larza ; ręczną torbę zawierającą: 6 manszetów, 
o kołnierzyki znaczone Z., ręcznik znaczony
B. L. i karty wizytowe Józefa Zipsera.

-  Z o b s e rw a to ry n m  c. k. Szkoły po- 
ntechnicznej we Lwowie, dnia 30 stycznia 1890

godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
J  Południe dnia 29 do godziny 12 w południe 

nia 30 stycznia 1890 r., mieliśmy wiatr co 
kierunku zachodni, co do siły słaby (1-0), 

“ iobo zachmurzone, powietrze bardzo wilgotne 
faU prc. wilgotności względ.), opad śnieg, wy- 

°śó opadu 2-5 mm.
__n , ®rednia temperatura w tym czasie była 
„• 0 > najwyższa -f-P 4 'C  wczoraj o godzi­
nie 7 najniższa - 2 -8°C dziś rano po godzi-

uieznaMCZ°ra  ̂ P° d zaczął prószyć śnieg
7 I i  w*ec*°rem i w nocy znaczniejszy. 

znaidnwT bar°metryczna 740 do 745 mm. 
do 77A a a w okolicy Moskwy ; zwyżka 775
u tw o rz y ł^ i^  W Irla)1<iyi; zniżka drugorzędna

Stan h W za^ooe Lyońskiej. 
morza bvt ■,ar?DleB'u, zredukowany do poziomu. yr d21ś o g 0dzinie 9 rano 7 6 4  mm>

rrognoza na i  r.
12 w południe dnia nastfPU1V d godz7 ny
dnia 31 stycznia h g ’ 12 w Połudme
runku zachodni co /o  5 ^ * “ ? «> d° J e ­
dnia temperatura doby 81 y s a 7 (d ^), śre- 
Btan nieba będzie i Z n t  y  f t  d° .7 S'° '&

ł " ‘—  -  — 7. i

ickiej następującą odezwę:
„Pożałowania godne niepokoje, które w

u n C s SvtatlliCn d d  ****** W °br^bie murów
Senat 7 t  ?  7  P° Za niemi ’ nakładają na
młodzie żv& eDU obowiązek odezwania się do

naszej A lm a t lM l t r l r tn(ie° ^

b7 za”J ! L a\  akademioki wz3rwa młodzież, aże-
która przystof 0Vv tr7 i “ała Sp°kÓj * Powa^ -ca i ej o-7a obywatelom akademickim i zale­
can ia  fhn  ’ y wstrzymała się od naru- 

1,1 ^w iązu jących  ustaw.
teekiei"t!i;7 d ° m°Że by<̂  młodzieży uniwersy- 
ustawom” mimiał 7  daIsze wykroczenia przeciw 
na Uniwpr + i y y n,etylko na nią , ale także 
Souat I S S  Smutne uastępstwa,
trafi do t l i  n ^  że t a j ^ °  P i r o g a  
go U n iw S y te tu  * *“ * * *  młodzieży nasze-

„Gazeta Lwowska4* z dnia 31 stycznia 1890.

Odezwa ta, jak stwierdzają dzienniki kra­
kowskie , odniosła pożądany skutek. Młodzież 
jeszcze się parę razy zgromadziła , lecz spokój 
nigdzie nie został naruszonym. Wezoraj w po­
łudnie odbyć się miał komers w sali Euchsa, 
lecz nie przyszedł do skutku. Na popołudnie 
zapowiedziane było posiedzenie Senatu akade­
mickiego. Gdy posiedzenie się odbywało, zebrało 
się grono młodzieży w sieni gmachu, lecz na 
wezwanie komisarza policyi spokojnie się roze­
szło. Wieczorem po .Rynku snuła się garść mło­
dzieży, a prócz niej inne żywioły, co do któ­
rych na pierwszy rzut oka można było odga­
dnąć, iż słuchaczami Uniwersytetu nie są.

Otrzymaliśmy dziś list od p. Salomona 
Ruffa, studenta medycyny w Krakowie, w któ­
rym oświadcza, że wiadomość podana w kore­
spondencji naszej krakowskiej z dnia 27 b. m., 
ur. Gazety Lwowskiej 2 ’', jakoby został przez 
c. k. policyę aresztowany, jest nieprawdziwą. 
Jednocześnie p. M. Apfelbaum, słuchacz IV roku 
praw w Uniwersytecie Jagiellońskim, w liście 
do nas pisanym prostując również wiadomość
0 prryaresztowaniu p. Ruffa dodaje, co do 
swojej osoby, że go „spokojnie idącego" straż 
bezpieczeństwa zaprowadziła do e. k. urzędu 
policyjnego, lecz wkrótce na wolność puściła.

— W isła pod Warszawą przedwczoraj 
zrzuciła lody. Część zatoru sparła się o filary 
mostu kolejowego. Niebezpieczeństwa wylewu 
nie ma.

|  Zmarli w ostatnich dniach : w Dy­
nowie, ks. Edward P a  I c h ,  rz. kat. proboszcz
1 kanonik honorowy.

W Krakowie, pani Franciszka z Reyterów 
K r a s n o p o l s k a ,  właścicielka dóbr na Podolu, 
wzorowa Polka i obywatelka, w 64 roku życia.

W Grobli, pod Krakowem, pani Marya 
z Niemojewskich Ka d e n o wa ,  żona właściciela 
dóbr, licząc lat 23.

W W arszawie, w następstwie influenzy, 
zmarła w 18 roku życia hrabianka Ludwika 
P l a t ę  r ó w n a ,  córka hr. Tadeusza Platera- 
Zyberk z Wojcieszkowa i małżonki jego z hr. 
Aleksandrowiczów.

— W stanie zdrowia wynalazcy
karabinu , Lebela, przedwcześnie podanego 
przez telegram za zmarłego, zaszła pomyślna 
zmiana.

— K olonia austryacka w Paryżu,
urządziła d. 25 b. m. w Grand - hotel hal pod 
patronatem c. k. ambasady, który wypadł nad­
spodziewanie świetnie. Hrabina Ziehy, małżonka 
radcy ambasady, zastępowała hr. Hoyos, żonę 
ambasadora, która s powodu słabości nie mogła 
Syć obecną. Natomiast hr. Hoyos zjawił się 
w otoczeniu całego persoualu ambasady. Obec­
ność wielu dyplomatów z żonami, oraz licznie 
zebranej śmietanki paryskiego towarzystwa, 

i spraw iła, że bal ten uznano za najpiękniejszy 
w tegorocznym sezonie.

—  Okropny wypadek zdarzył się w 
tych dniach w Gatczynie. Małżonka łowczego 
cesarskiego, p. Ditzowa, wyszła ze swoim sie­
dmioletnim synem Sergiuszem na podwórze, a 
spotkawszy się z żoną naczelnika polowań ce­
sarskich, ks. Golicynową, zawiązała z nią rozmo­
wę, skutkiem której było posłanie syna po ga­
zetę do domu. P. Ditzowa zaś udała się do 
mieszkania księżny, i tam oczekiwały na po­
trzebny dziennik. Kiedy wszakże po upływie 
pół godziny Sergiusz nie w racał, wyprawiono 
po niego dwunastoletniego chłopca, syna strzelca. 
Chłopiec po 5 minutach powrócił, powiadając, 
iż na pół drogi spotkał gromadę psów, rozszar­
pujących coś okrągłego, czego skutkiem zmierzchu 
rozejrzeć nie potrafił. Pomimo użycia harapa, 
chłopiec dostać się do domu nie mógł, owszem 
zaledwie się obronił od psów rozsrożonyeh. Do­
piero przy pomocy kilku ludzi zdołano psy od­
pędzić , poczem ujrzano poszarpane, przez nie 
członki Sergiusza Ditza. Psy te, spłodzone z 
wilczycy, były ośmiomiesięcznemi szczeniętami, 
wypuszczonemi wypadkowo z poza kraty.

— Statystyka zakonów. Od lat 650 
zakon Franciszkanów wydał 247 świętych i bło­
gosławionych , 1.500 męczenników, 10 papieży 
i kardynałów, 4.000 arcybiskupów i biskupów. 
Zakon Dominikanów: 4 papieży: Inocentego V, 
Benedykta XI, św. Piusa V i ‘Benedykta XIH; 
nadto 80 kardynałów i 2.600 biskupów. Z za­
konu Benedyktynów wyszło 43 papieży, 200 
kardynałów, 256 patryarchów, 600 arcybisku­
pów i przeszło 40.090 biskupów; nadto 25 ce­
sarzy, królów i królowych opuściło tron, aby się 
schronić w murach tego słynnego zakonu.

— Przeciwko tasiem cow i poleca pro­
fesor H. P . Parisi jako niezawodny środek orzech 
kokosowy. Należy rano zamiast śniadania spożyć 
mleko i smakujące jako orzech laskowy białe 
mięso. Jeżeli potem tasiemiec nie wyjdzie, na­
tenczas można być przekonanym, że się go nie 
ma. Profesor Parisi odkrył tę właściwość orze­
cha kokosowego w Abisynii i doświadczył le­
karstwa tego sam na sobie.

— Grób Kleopatry. Zarząd muzeum 
brytyjskiego w Londynie otrzymał wiadomość, 
iż w Egipcie odkryty został grób Kleopatry. 
Znajduje się on na 25 stóp pod ziemią, ma 10 
stóp długości i 2"2 st. szerokości. Sarkofag, 
w kształcie piramidy, ozdobiony jest przepy- 
sznemi rzeźbami, wyobrażającemi 5 figur kobie­
cych, 5 wieńców wawrzynowych i 5 postaci 
dziecęcyeh; z tych ostatnich niektóre są zupełnie

obnażone, inne zaś ubrane. Do wieńców wple­
cione są też winogrona.

— Cholera w Persyi. Z Tyflsu do­
noszą, że dr. Babajew został wysłany do Persyi 
dla zbadania na miejscu charakteru grasującej 
tamże cholery i sanitarnego stanu zagrożonych 
nią miejscowości w kraju zakaukaskim.

— Oryginalny zapis. Zmarła w Mont­
pellier stara panna, nazwiskiem Pourchć zapi­
sała w testamencie kucharce swojej 2.100 fr. 
dożywotniej renty. Spadkobierczyni ma natomiast 
hodować najstaranniej papugi, pieski i koty 
nieboszczki. Gdy zdechnie jedna papuga, naten­
czas kucharka traci 50 franków renty, gdy 
zdechnie piesek, traci 80 franków, gdy zaś 
kotek, 100 franków. Słowem, gdyby nagle wygi­
nęły co do nogi miłe faworyty, to kucharka 
nie dostałaby ani grosza. Jest jednak nadzieja, 
ii  jak źrenicy oka, strzedz będzie spadkobier­
czyni menażeryi nieboszczki.

— W spaniałe odkrycie. Wedle do­
niesień pism amerykańskich, pewien lekarz z 
Chicago odkrył nowy zarazek, mianowicie „ba- 
oillusa miłosnego" i zaszczepił go kilku oso­
bom! Skutki szczepienia natychmiastowym u- 
wieńczone został) rezultatem. Jakiś 50-letni ka­
waler zaraz w dniu operacyi kazał sobie nowe 
szczęki wprawić, zamówił sobie jasny garnitur 
z angielskiego materyału i nabył gitarę. Pe­
wna znowu wiekowa panna aż 100 dolarów 
wydała na E a u  de L y s , sprawiła sobie nową 
blond perukę i przyjęła młodego nauczyciela 
śpiewu. Odmiennie nieco oddziałało szczepienie 
na młodych. Pewien 17-letni chłopak sklepowy 
pod działaniem „bacillusa miłosnego" wlał funt 
syropu zamiast do flaszki do tutki papierowej, 
poczem, zamiast na stołka siadł sobie w koszu 
pełnym jaj. O parę miesięcy starszy od niego 
fotograf wycałował kliszę pewnej dziewczyny, 
świeżo w saletrzanie srebra wykąpaną i omało, 
że się nie otruł. Jakaś bona, zamiast dziecka, 
położyła w kołyskę kota, dziecko zaś zabierała 
się już wyrzucić oknem, gdy szczęściem, gospo­
dyni, widząc, na co się zanosi, wyrzuciła kota 
z kołyski, a odebrawszy jej dziecko, bonę wy- 
pohnęła za drzwi. Oczywiście w obec powyż­
szych objawów, władze wmieszały się w całą 
sprawę i byłoby się może oberwało co samemu 
wynalazcy niebezpiecznego bacillusa, gdyby nie 
to, że właśnie, zaszczepiwszy go córce pewnej 
wdowy, u której mieszkał, drapnął z panną w 
świat!

— Wystawa amerykańska. O siedzibę 
północno-amerykańskiej wystawy powszechnej, 
która urządzoną będzie w roku 1892, walczą 
cztery m iasta: New-Jork, Chicago, Si. Louis i 
Waszyngton. Szczególnie gwałtownem jest współ­
zawodnictwo dwóch miast pierwszych. Chicago 
jest wielką metropolią zachodu dla handlu i 
przemysłu; New-Jork natomiast zajmuje stano­
wisko największego w Ameryce miasta mor­
skiego, przemysłowego i handlowego. Agitacya 
już teraz jest szalona. Chicago powołuje się na 
milion mieszkańców, na piękne i zdrowe swoje 
położenie nad jeziorem Michigan, na wspaniałe 
parki i hotele, a przedewszystkiem na to, że 
leży w sercu całej Unii. New-Jork odpowiada, 
że wszystko to bagatela. New-Jork liczy _3 mi­
liony mieszkańców i ma olbrzymie kolejowe i 
okrętowe połączenie z kontynentem i ze wszyst- 
kiemi krajami kuli ziemskiej. New-Jork wziął 
się już do składania funduszu gwarancyjnego 
w wysokości 5 milionów dolarów ; w pierwszych 
kilku dniach podpisano 1 V* miliona. Sprawę 
tego współzawodnictwa rozstrzygnie kongres 
ale dopiero za dwa lub trzy miesiące.

— Mumia egipska rozwiniętą została 
w ubiegłym tygodniu w auli londyńskiego 
„University College“ w obecności licznego to­
warzystwa, z pań i panów złożonego. Mumia 
owa przez lat 50 spoczywała w muzeum szkoły 
i  nikt nie wiedział zkąd się wzięła. Rozwi­
nięcia dopełnił p. W. Budge, naczelnik oddzia­
łu egipskiego w muzeum Brytyjskicm. Pod ze­
wnętrzną osłoną, złożoną z cienkiego na czer­
wono zabarwionego płótna, które w swoim cza­
sie musiało być purpurowe, znaleziono kilkaset 
metrów pasów płóciennych, które były mocno 
owinięte w koło ciała. Na pasach tych napi­
sane było hieroglifami egipskiemi imię zmarłej 
„Bekreneth“ , dalej wyrazy: „Do Ozyrysa11 i
,,Rok“ , data zniszczona była przez smołę. Twarz 
mumii miała rysy wybitne, ostre, a oczy 
szklanne. Głowa wyglądała jak zwęglona, a ko­
lor ciała był brunatny; serce i wnętrzności u- 
mieszczone były między nogami, nie zaś, jak u 
osób ze sfer wyższych umieszczone w czterech 
garnkach i ofiarowane bogom. Zmarła widocznie 
należała do klasy niższej, gdy Z nie miała ani 
pierścionka, ani scarabeusa. Balsamowanie we­
dług najlepszego tebańskiego sposobu, dokonane 
byó musiało na jakie 800 lat przed Chrystusem. 
Tak twierdzi p. Budge.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Drugi Zjazd historyków polskich  
we Lwowie. Na Zjazd ten zgłoszono nastę­
pujące referaty:

1. Prof. dr. Władysław Abraham ze Lwo­
w a: O potrzebie krytycznego wydania średnio­
wiecznych pomników ustawodawstwa Kościoła 
polskiego.

2. Prof. dr. Oswald Balzer ze Lwowa: 
W sprawie wydania zbioru średniowiecznych u- 
staw polskich (Corpus iuris Polonici tnedii 
aevi).

3. Dr. Bronisław Czarnik ze Lwowa: Li­
teratura w Galicyi od czasu jej zajęcia przez 
Austryę; co na tem polu zrobiono i co jeszcze 
należałoby zrobić.

4. Aleksander Czołowsiri ze Lwowa: O po­
łożeniu starego Halicza.

5. Dr. Bronisław Dembiński z Krakowa: 
Kwestya soboru narodowego w Polsce w wie­
ku XVI.

6. Dr. Włodzimierz Demetrykiewicz z Kra­
kowa : Sprawa urzędów konserwatorskich w Ga­
licyi ; obowiązki, środki działania i prawa kon­
serwatorów, oraa ulepszenia, jakich w tym 
względzie żądaóby należało.

7. Tadeusz Dowgird z Warszawy: Prze­
gląd badań pamiątek z czasów przedhistorycz­
nych, dokonanych w ostatniem pięćdziesięciole­
ciu na Litwie i Żmudzi.

8. Dr. Bolesław Erzepki z Poznania O 
potrzebie zbiorowego i poprawnego wydania tra ­
ktatów zawartych przez Rzeczpospolitą polską.

9. Dr. Ludwik Finkel ze Lwowa: Jakie­
go podręcznika historyi polskiej koniecznie nam 
potrzeba, j jaką drogą dojść do niego?

10. Wojciech Gerson z W arszawy: Nie- 
przerwalnośó uprawy sztuki w Polsce.

11. Aleksander Jabłonowski z Warszawy : 
Wołoszczyzna, Mołdawia i Multany.

12. Dr. Maksymilian Kawczyński ze Lwo­
wa : Etymologia jako środek pomocniczy w ba­
daniach historycznych.

13. Dr. Wojciech Kętrzyński ze Lwowa: 
O ludności miejskiej w Polsce pod względem 
narodowości.

14. Dr. Józef Korzeniowski z Krakowa: 
Stan i program wydawnictw źródłowych XVI 
wieku.

15. Prof. Tadeusz Korzon z W arszaw y:
Wady histoiyografii naszej w budowie dziejów 
Polski.

16. Dr. Stanisław Krzyżanowski z Kra­
kowa : O zadaniu paleografii i dyplomatyki w o- 
bec h istorii polskiej i historyi prawa polskiego.

17. Prof. dr. Ludwik Kubala ze Lwowa: 
O wydawnictwie źródeł XVII wieku.

18. Leonard Lepszy z Krakowa: O po­
trzebie zajęcia się zebraniem i wydaniem sło­
wnika wyrazów technicznych polskich, odnoszą­
cych się do sztuki i rękodzieł z nią w związku 
stojących, tudzież jakie byłyby zasady takiej 
pracy i czego od niej wymagać należy?

19. Tenże: O potrzebie publikowania pie­
częci miejskich i cechowych, oraz stanowisko i 
ważność numizmatyki i sfragistyki dla historyi 
ogólnej, a zwłaszcza w dziejach sztuki

20. Prof. dr. Anatol Lewicki z Krakowa: 
Jakie prace do dziejów XV wieku byłyby naj­
bardziej pożądane ?

21. Prof. dr. Ksawery Liske ze Lwowa: 
W jaki sposób dałby się rozbudzić i rozwinąć 
ruch naukowy na prowincji ?

22. Dr. Władysław Łebiński z Poznania: 
O potrzebie systematycznego opracowania oso­
bnej nauki starożytności polskich.

23. Prof Władysław Łuszczkiewicz z Kra­
kowa : O potrzebie i środkach obudzenia ży­
wszego interesu dla prac w zakresie historyi 
sztuki.

24. Zygmunt Miłkowski z Genewy: Rusi- 
ni — mężowie stanu.

25. Dr. Fryderyk Papóe ze Lwowa: Naj­
ważniejsze dezyderaty .odnośnie do dziejów Rusi 
Czerwonej za czasów Rzeczypospolitej.

26. Prof. dr. Roman P iłat ze Lwowa: 
Zalety i niedostatki najnowszej krytyki histo­
ryczno-literackiej.

27. Dr. Antoni Prochaska ze Lwowa: O 
wydawnictwie pomników dziejopisarstwa litew- 
sko-ruskiego

28. Prof. dr. Józef Przyborowski z War­
szawy : Chronologia zabytków przedhistorycz­
nych w Polsce.

29. Dr. Aleksander Rembowski z War­
szawy: Czy Ostroróg pisał swój traktat w wie­
ku XV czy XVI?

30. Antoni Ryszard z Krakowa: Moneta 
obca w Polsce.

31. Prof. dr. Aleksander Semkowicz ze 
Lwowa: O potrzebie i sposobie wydawania dy­
plomatów oraz innych ważniejszych źródeł, znaj­
dujących się w miejskiem archiwum we Lwowie:

32. Ks. dr. Eustachy Skrochowski z Kra­
kowa : Sprawa zakładania muzeów dyecezyal- 
nych zabytków sztuki i przemysłu artystyczne­
go, ich potrzeba, cel, korzyści i program.

33. Prof. dr, Stanisław Smolka z Krako­
w a: O pracach w przedmiocie dziejów Unii Ko­
rony z Litwą.

34. Prof. dr. Maryan Sokołowski z Kra­
kowa: O znaczeniu i potrzebie badań dotyczą­
cych historyi handlu w Polsce.



35. Maurycy Stankiewicz z Krakowa:
W sprawie gromadzenia materyałów do dziejów 
pisma litewskiego.

36. Dr. Leon Sternbach ze Lwowa: Wpływ 
poetów greckich na literaturę polską XVI i 
i XVII wieku.

37. Ernest Sulimczyk Swieżawski z War­
szawy: O związku niektórych zjawisk ekomicz- 
no-społecznych z dziejami politycznemi byłej
Rzeczypospolitej.

38. Prof. dr. Stanisław hr. Tarnowski z 
Krakowa: O charakterze literatury politycznej
polskiej XVII wieku.

39. K a z i m i e r z  W a l i s z e w s k i  z Paryża: O 
n i e p r a w i d ł o w o ś c i  n a s z e g o  ustroju politycznego i

jej p r z y c z y n a c h .

40. Wincenty Juliusz Wdowiszewski z 
K r a k o w a :  Jak  przyspieszyó zebranie materyału 
archiwalnego do dziejów sztuki w Polsce?

41. Dr. Stanisław Windakiewicz z Kra 
kowa: Znaczenie szkół i uniwersytetów dla u- 
mysłowości polskiej wieków średnich.

Powyższe referaty zostaną ogłoszone dru 
kiem i wcześnie przed Zjazdem rozesłane bez 
płatnie pomiędzy wszystkich uczestników Zja­
zdu dla ułatwienia i przygotowania dyskusyi 
nad portiszonemi pytaniami. — Po ukończeniu 
Zjazdu przystąpi komitet do wydania Pamię­
tnika, zawierającego na podstawie zapisek etno­
graficznych cały, dosłownie podany tok obrad 
przeprowadzonych na Zjeździe. I ten Pamiętnik 
otrzymają uczestnicy Zjazdu bezpłatnie.

Ze względu na znaczne koszta, jakie po 
ciągnie za sobą druk referatów i Pamiętnika, 
ustanowioną została dla uczestników Zjazdu 
wkładka w ilości 5 zł., 5 rubli rs., 10 marek 
12 franków. Wkładki należy przesyłań na ręce 
sekretarza komitetu dra Oswalda Balzera, Lwów, 
ulica Zimorowicza 7. O wczesne nadsyłanie 
wkładek uprasza się ze względu na to, iż re­
feraty na Zjazd drukowane będą w ograniczo­
nej ilości egzemplarzy i komitet nie bierze od­
powiedzialności za to, jeżeli później zgłaszają­
cym się uczestnikom referaty te nie będą mo­
gły byó dostarczone. Przy zgłoszeniu uczestni­
ctwa uprasza się o dokładne podanie imienia i 
nazwisk, urzędu lub zajęcia, tudzież adresu.

Każdy z uczestników otrzyma „Kartę u- 
czestnictwa“, która służyć będzie za legityma- 
cyę do korzystania ze wszystkich ułatwień, 
przyznanych uczestnikom Zjazdu, zwłaszcza zaś 
do korzystania ze zniżonych cen jazdy na kole­
jach żelaznych ; dla tego we własnym interesie 
uczestników uprasza się o staranne przechowa­
nie tejże karty.

Zjazd odbędzie »ią z początkiem drugiej 
połowy lipea b. r. w dniach, które później po­
dane zostaną do publicznej wiadomości. Czas 
ten wybrany został głównie ze względu na pp 
profesorów szkół średnich, ażeby w obec rozpo­
czynających się właśnie feryj umożliwić im przy­
bycie na Zjazd.

Cf*;) Encyklopedya miniaturowa.
ri£ć lat temu radca dworu, profesor Józef Kur- 
sebner w Stuttgarcie, ułożył plan miniaturowej 
encyklopedyi, któraby z jednej strony potrzebie 
natychmiastowego wywiedzenia się o jakąś 
sprawę, osobę, datę i t. p. zadosyó czyniła, jakoteż 
z drugiej strony co do ceny była przystępną dla 
takich kół, dla których dawniejsze, nawet 
mniejsze encyklopedye, były jeszcze za drogie, 
iakim  sposobem powstała książka, nader ory­
ginalna już na zewnątrz, o formacie małym, a 
bardzo gruba, w czerwone płótno oprawna : 

irschners Taschen K onversations-Lexikon. 
Książka ta, licząca przeszło 1600 kolumn (po 
f  skoQni°y) ścisłego, lece dobrze czytelnego 
druku i 32 tablic z małemi, a wyraźnemi ry­
cinami, zawierająca kwintesencyę całej wiedzy 
ludzkiej, gdyż wydawca za pomocą skróceń i 
pewnych znaków dotychczas nieużywanych, po­
trafił w niej pomieścić bardzo .obfity materyał, 
doznała nadzwyczajnego powodzenia i wywołała 
naśladowania w wielu krajach, jak w Anglii, 
Ameryce,  ̂ Francyi, Hollandyi i t. d. Właśnie 
pojawił się oryginał, „czerwony Kurschner“, w 
siódmej edycyi. Autor zachęcony niesłychanem 
powodzeniem swego dzieła, dołożył wszelkich 
starań, aby je uczynić jeszcze lepszem i poży- 
teczmejszem. Wszystkie artykuły są przejrzane 
poprawione lub przerobione na podstawie naj­
nowszych danych, przybyło też wiele nowych 
artykułów (jak n. p. E iffe l i t. d.) Zasługuje 
tedy Kiirschners Taschen-Konversations-Le- 
scikon ze wszech miar na polecenie jako zwięzły 
i treśeiwy podręcznik.

E r o ta i s ,  znakomity francuski malarz 
iq o « ’ nTlarJ' W tyel1 folach- Urodził się w r.

y fo y ł on całą kampanię krymską, której 
rezu atem były 4 obrazy, przedstawiające mię­
dzy mnemi bitwę pod Inkermann; Protais był 
również obecnym wojnie włoskiej w r. 1859, 
z tóręj przedstawił kilka najważniejszych epizo­
dów. Posiadał kilka medali i legię honorową, 
bmieić jego jest dotkliwa strata dla sztuki fran­
cuskiej.

Z Izby sądowej.

(Proces em igracyjny w Wadowicach).

Wadowice, 28 stycznia.
W  dalszym ciągu przedwczorajszej roz­

prawy odczytano akta starostw a w Brodach 
i dotyczące dochodzenia przeciw Klausnero- 
wi o przekroczenie adm inistracyjne w spra­
wowaniu Fgencyi brodzkiej, z kw ietnia 1888 
r. K lausner wyjaśnia, źe dochodzenia te  wdro­
żone były na bezimienne denuncyacye po- 
kątnych agentów, a rezultatem  dochodzeń 
było zupełne jego uniew innienie. Aż do czerw­
ca 1888 r. niebyło żadnej instrukcyi, aby 
ageneya żądała od podróżnych wykazania1 J - LI " Aa'g,c:ilUJ ćl uctau, \j\jk.  j _

Z Akademii Umiejętności. Dnia 3go się pasportami. Rozporządzenie takie wydane 
grudnia 1889 r. odbyło się posiedzenie komisyi zostało przez Nam iestnictwo dopiero w czerw- 
historyi sztuki, na którem przewodniczący prof. cu r. 1888.
Łuszezkiewicz przedłożył wyszły już przed nie- Odczytano następnie liczne telegram y
jakim czasem zeszyt o tomu IV bprawozdań w ysyłane przez L a n d e re ra , Lów enberga i
komisyi historyi sztuki. -  Następnie p. Alfred Landaua do agentów na stacyach w Suchej,
Romer przedstawił i objaśnił zdjęty przez siebie Podgórzu i Skawinie. Telegram y te znane

m -A ,,, . .  Wiinio „ „ i r j .„  ; wvkazuia , że podró-

Z pism a p. Czajkowskiego do starostw a 
w Białej okazuje się, że Sekler i Band gw ał­
townie agitow ali w okolicy Oświęcimia, by 
wszystkich em igrantów sprowadzać do agen­
cyi i że zachowywali się przytem  częstokroć 
bardzo zuchwale. Sekler odpiera, że to nie­
praw da, że Czajkowski nie wie co pisał, bo 
często był pijany.

Przewodniczący upomina obwinionego, 
by nie używał podobnych obrażających insy- 
nuacyj.

Raport żandarmeryi oświęcimskiej z 6 
czerwca 1888 donosi, że N atan Kupęrmann, 
karczmarz, zatrzymywał wychodźców w swej 
karczmie , a potem układając się z agencyą 
Herza, podróżnych tych, za prowizyą, agencyi 
tej „cedował11. Gdy co do w aluty ccsyjnej u- 
kład do skutku nie przyszedł, K upęrm ann 
ekspedyował wychodźców na własną rękę za 
granicę.

N a liczne odczytane zażalenia, że Iw a­
nicki odbierał podróżnym karty okrętowe, któ­
re gdzieindziej a nie w Oświęcimiu zaku- 
P L —  odpowiada Iw an ick i, że czynił to z 
polecenia przełożonej władzy, a odbierał ty l­
ko takie karty, które sprzedawane były przez 
pokątnych agentów.

. Odczytano akta starostw a w B ia łe j, 
stwierdzające, że Szymon H e r  z w r. 1883, 
pized otrzymaniem pierwszej koncesji tru- 
dn ił się sprzedażą zadtakowych kart okręto­
wych i pociągany był za to do odpowiedzial­
ności.

L a n d e r e r  i  S a d g e r  byli także ka­
rani grzywnami za nieuprawnione trudnienie 
się sprzedażą k a rt okrętowych. Landerer i 
Lana.au denuneyowali H e rz a , że zmusza wy­
chodźców do za-kupna kart okrętowych, które 
wychodźcy w samym Hamburgu taniej nabyć 
by mogli. Denuncyacye te  pochodzą także z 
r. 1884.

Odczytano reskrypt starostw a z czerw­
ca 1888 do K lausnera wystosowany, który 
to  reskrypt K lausnerow i dopiero około po­
łowy lipca, na  kilka dni przed zamknięciem 
agencyi doręczony został, wedle którego był 
obowiązany żądać od wychodźców wylegity • 
mowania się paszportami.

Rozliczne doniesienia bezim ienne na 
H erza i spólników przysyłane wprost do N a­
m iestnictw a, odstąpiło Nam iestnictw o staro­
stwu w Białej do przeprow adzenia ew entu­
alnych dochodzeń.

W raporcie swym do N am iestnictw a 
wyraża starosta przekonanie, że doniesienia 
te  są tylko m ałą cząstką m achinacyj skiero­
wanych przeciw^ agencyi Klausnerowsko-Her- 
zowskiej, od osób nieprzyjaznych, do których 
także i urzędnicy pruscy należą. Z powodu, 
że doniesienia są bezim ienne lub podpisy na 
n ich  sfałszowane, nie można nawet docho­
dzeń przedsiębrać.

W  reskrypcie swym na powyższy r a ­
port nakazuje Nam iestnictwo staroście w Bia- 
ł eji by nad działalnością organów cłowych 
w Oświęcimiu, oraz agencyi Klausnerowsko- 
Herzowskiej scisłą kontrolę rozciągnął.

udzielonych członkom przewyższa znacznie 
30 milionów zł. D łużny kap ita ł był opro­
centow anym  przecięciowo 7 do 9 zł., od 
wkładek natom iast płacono tylko 5 do 6 pro­
cent. K redyt tedy, jak widzimy, był nieco 
drogim, zwłaszcza względnie do stopy pro­
centowej ustanow ionej w większych instytu- 
cyach finansuwych. Dywidendy wypłacano 
członkom w 89 stow arzyszeniach od 2 do 
7 pr., w 72 od 7 do 20 pr., w jednym  11 
pr., w trzech 12 pr., w jednem  13 prc., w 
jednem  w reszcie aż 18 pr. Dziesięć stow a­
rzyszeń nie mogło udzielić żadnej dyw i­
dendy.

N adm ienić w końcy należy, iż w ciągu 
roku 1889 powstało 7 nowych stowarzyszeń 
zarobkowych i innych stowarzyszeń.

C. i k. Ministerstwo obrony krajo­
wej zamierza, zarówno jak to uczyniło c. ik . 
Ministerstwo wojny, oddaó część dostawy obu­
w i a  i i n n y c h  w y r o b ó w  ze s k ó r y ,  na 
rok 1891, dla c. k. obrony krajowej, p o j e ­
d y n c z y m  drobnym przemysłowcom, pod temi 
samemi warunkami, które przy sposobności roz­
pisania licytacja na dostawę przedmiotów ze 
skór dla c. k. wojska ogłoszone zostały przez 
Izbę handlową i przemysłową pod dniem 16 
października 1889 do 1. 3336.

S t a c y e  o d b i o r c z e  przedmiotów dla 
obrony krajowej ustanowione są w Wiedniu, 
Lwowie i Pradze. Ilość przedmiotów, dostarczyć 
się mających do stacyi odbiorczej we Lwowie 
wynosi: obuwia różnej wielkości 2000 par, pasów 
dla piechoty 400 sztuk, rzemieni do bagnetów 
800 sztuk, tornistrów 100 sztuk, rzemieni do 
karabinów 550 sztuk, rzemieni do naczynia ku­
chennego 270 sztuk, rzemieni do płaszczów 540 
sztuk. Wzory tych przedmiotów przejrzane hyc 
mogą w batalionie obrony krajowej nr. 63 we 
Lwowie, a także sprowadzone za zapłatą z głó­
wnego składu w Wiedniu (Landwehr-Ausrus- 
tungs-Haupt-Depót), w którym to razie wnieść 
należy prośbę do c. i k. Ministerstwa obrony 
krajowej w Wiedniu. Oferty należycie sporzą­
dzone, nadesłane być mają najdalej do 30 maja 
1890, do godziny 12 w południe, bezpośrednio 
do c. i k. Ministerstwa obrony krajowej w Wie­
dniu.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
W i c e - p r e z y d e n t  Sekretarz
Kisel/ca w. r. M .B o d yń sk i w. r., radca ces.

No-
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widok rysunkowy cerkwi św. Trójcy w Wilnie, są""z0 aktu osYarżenia i wykazują , że podró- 
budynku fundacyi ks. Konstantego Ostrogskiego, żnych em igrantów wym ieniano tam  jako „Ki- 
z bardzo oryginaluem zakończeniem części ołta- s j;en « B allen“ t . j. skrzynie, pakunki, 
rzowej, złożonem dołem z trzech absyd, które Odczytano dalej pismo dyrekcyi ko-
w górnej części przechodzą zewnętrznie w jedna le i ó łnoc' ej do naczolnika stacyi p 
S I U " -  PrT r  W 7 yi P Ma1ryaE wackiego i Jezierskiego a wzywające tychże, 
Sokołowski zwrócił uwagę na pewne analogie , pod° óznym wychodźcom dawali pouczenie 
zewnętrznej strony tego budynku z innemi cer- ° L Ps°obie karty  L le jow e kupowali wprost do 
kwiami na Wschodzie. Dalej przedstawił pan m jast a portowego przy kasie kolejowej a 
Romer średniowieczne spiżowe naczynie kościelne ^ t ó  okrętowe kupowali w Bremie lub Ham- 
na wodę, w kształcie lw a, zw. aauamamle, * J  „ „  a0vvnevi
wykopane w Bortkuszkach majątku h r.  Broel l)UrSu • vł
P la t e r a  niedaleko Wilna p o ło ż o n y m ; p r z y c z e m  P r z e c z y t a n o  następnie akta krajowej
p Leonard Lepszy przypomniał, że jeden okaz Dyrekcyi skarbowej we Lwowie co do nomi- 
rzadkiego tego w n a s z y m  k r a j u  zabytku ro m a ń -  nacji, stab ilizacji i spraw personalnych pa-
skiej stylowej epoki znajdować się, ma w skarb- na  Iwanickiego.  ̂ ^
cu klasztoru OO. Dominikanów w Krakowie. — Z dekretu wynika, że Iwanicki był obo-
Prof. Maryan Sokołowski zawiadomił, że p. P ta- wiązany w niektórych w ypadkach , w miarę 
szyckiemu w bibliotece ces. w Petersburgu po- polecenia, sprawować czynności policyi g ra-
w io d ło  s ię  z n a le ś ć  b a rd z o  w a ż n e  k s i ę g i  r a c h u n -  n ic z n e j  w  O ś w i ę c i m i u .  .
k o w e  d w o r u  p o ls k ie g o  z  c z a s ó w  Z y g m u n t a  O d c z y t a n o  a k t a  m i n i s t e r s t w a  w ę g ie r -

tudzież rachunki i inwentarze odno- skiego dla obrony kiajowej z wymienieniem
* u  U(-Avo od r o k u  l o f in  1 8 8 8  doAugusta , ra“ K1 1 " Z k  i ^ b  osób któr<TJod roku 1880 do 1888 do

szące się do spraw majątkowych Decyusza młod- tych osób, • wały
szego i jego żony. P. Ptaszycki oferuje się m ery wvr0tt i  C- h. Sądu obwodowego W 
opracować do wydawnictwa komisyi akta tc, ^ggg 0kazuje g j ^  oskarżony
m a j ą c e  niemało znaczenie zwłaszcza dla histo- Sączu z r  ^  gprzedaj, kftrt adres0.
ryi kultury w lolsce. Także p. Ferdynand Bo- okrętów uznany winnym o-
stel nadesłał kilka komunikatów odnoszących się wych jako Kd * - . ''wiezieK;n,
do historyi sztuki w Polsce, które do objaśnię- szustwa i skazanym na miesiąc^ więzienia
nia i p r z y g o t o w a n i a  do druku dano dwom człon­
kom komisyi -  Wreszcie prof Łuszezkiewicz odczytano . ^  wYedniu, domaga- 
Drzedlożył lalco komunikaty tablice rysunkowe, rekeyi kolei poiuuou j , &
zawierające szczegóły architektoniczne kościoła jącą się popierania koncesjonow anej agen

J a n a  J e r o z o l i m s k i e g o  w Gnieźnie; drzwi do cyi Herza i dozwolenia t jej agent l p ystępn 
J & ....................................  J  H lejow y. Odezwa ta spowodowaną

leniem naczelnika stacyi w Oświę< ‘
XIV wieku6 portal oraz odrzwia stylu przejścio- miu, mocą którego służbę agencyi H erza z 
wpp-o z data 1520 z kościoła w  Piasku Wiel- dworca kolejowego wyrugowano 1 zabioniono 
kim pod Stobnicą, ruiny dziś może już zburzo- jej dalszego wstępu na kolej. Dyrekcya kole- 
nei • wreszcie widok wieży kościoła Miechów- jowa z a ł a t w i ł a  odezwę starostwa bialskiego 
„ J  ’ o robiony przez p. Wodzinowskiego. Po- odmownie, zauważając, że wszelkim agentom
nrwdnie rysunki sa prof. Łuszczkiewicza. emigracyjnym, czy pokątnym czy koncesyo-
przcume j  . nowanym wstęp na peron kolejowy je s t i po­

zostanie nadal wzbroniony.

GOSPODARSTWO I M E
Stowarzyszenia zarobkowe i gospo­

darcze w Galicyi.

O rozwoju w kraju naszym stowarzy­
szeń zarobkowych gospodarczych poucza 
nas najnowszy Rocznik tychże Stowarzyszeń, 
którego wydawnictwo sięga do r. 1874, ki'e’ 
dy to w Galicyi znajdowało się zaledwie 6! 
Stow arzyszeń spożywczych i wytwórczych z 
14.000 członków. W edług zaś rocznika, 
który mamy przed sobą, liczba ogólna S to­
warzyszeń w r. 1888 wynosiła 2 4 9 , powię­
kszyła się tedy w ciągu la t czternastu w 
czwórnasób, co świadczy bezwatpienia po­
myślnie o rozwoju w Galicyi ducha asocja­
cyjnego. Szczegółowo zas znajdowało się: 
Stowarzyszeń zaliczkowych i kredytowych 
189, spożywczych 12, rolniczych 5 wreszcie 
43 o rozm aitych iunych celach produkcyj­
nych. Na pytanie ilu wszystkie te Stow a­
rzyszenia posiadały członków, ile w nicb na_ 
gromadzono własnych i obcych kapitałów i 
jakie są ich obroty pieniężne, nie można na 
podstawie Rocznika dać wyczerpującej odpo­
wiedzi a to z tej przyczyny, że tylko 214 
Stowarzyszeń nadesłało redakcyi 
ctwa swe sprawozdanie.

Cyfra członków^owych 214 stowarzy---
szeń w ynosiła 126.650, kapitał udziałów 
4 711.484 zł., a fundusz rezerwowy 140,433 
zł. 4V ciągu przeto ostatniego trzeehlecia 
liczba członków wzrosła o 6219 udziały 
o 55.790 zł., wreszcie fundusz rezerwowy o
148.433 zł

Rocznik wykazuje dalej,. — - - ----“j) że stowarzy
szem a zdobyły sobie szerekie zaufanie
nfli-wvmownip.is7.vm ónwnrlom ... czego
n a j w y m o w n i e j s z y m  d o w o d e m  s ą  u l o k o w a n e

w ich kasach wkładki oszczędności. W kładki" -------  ------ . ;--------------------------- WKfaCU
te wynosiły z koncern roku sprawozdawcze 
go 11,114.723 zł. W stosunku, w jakim  
w zrastały własne i obce kapitały, zwiększa­
ły  się agendy stowarzyszeń. Suma pożyczek

W sprawie zanieczyszczania wód
przez zakłady przemysłowe i fabryczne, czaso­
pismo Das ósterreichische Sanitałswesen  w 
ur. 46 z dnia 14 listopada 1889 r. ogłosiło 
postępujące rozporządzenie Ministeryum spraw 
wewnętrznych pod dniem 29 października 1889 
r. 1. 18.945 do wszystkich politycznych władz 
krajowych wydane: „Z kilku rozpraw rekurso- 
wych i odnośnego podania pewnego towarzy­
stwa rybackiego, doszły Ministeryum spraw 
wewnętrznych z rozmaitych krajów koronnych 
skargi, na częste zanieczyszczenie wód odpad­
kami zakładów przemysłowych, które obok zna­
cznych szkód dla rybactwa czynią również 
wielką ujmę zdrowotności. Spostrzeżenia te spo­
wodowały Ministeryum spraw wewnętrznych 
sprawę zanieczyszczania wód uczynić przedmio­
tem osobnych dochodzeń. Przeto wzywa się 
c &. (Namiestnictwo, rząd krajowy) zbadać 
przez podwładne sobie w ładze: Czy i w jakim 
rozmiarze zachodzą zanieczyszczenia rzek w ka­
żdym powiecie? Jakiego rodzaju są one? Na- 
gtępnie, jak oddziaływają na szkodę rybaotwa, 
a szczególnie na zdrowotność? Jakie czynności 
urzędowe to złe wywołało? Co i z jakim sku­
tkiem zarządzono, aby usunąć zanieczyszczanie 
względnie niekorzyści niem wywołane. Z otrzy­
manych dochodzeń należy zestawić wyciąg i 
ten wraz z aktami udzielić krajowej ra­
dzie zdrowia do opinii i wniosków, to zaś 
wraz z wyciągiem i odpisami rozporządzeń, 
jakieby przeciw zanieczyszaniu wód były już 
wydane, należy łącznie z własnem zdaniem w 
tej sprawie, nadesłać najdalej do końca lutego 
1890.“ byczyć należy, aby osoby interesowane 
korzystały z tego rozporządzenia, pod wzglę­
dem zdrowotnym i rybackim nader ważnego 
i szły władzom] w pomoc przy dochodze­
niu szkodliwości zanieczyszczania wód. Ważne 
dzieło o zanieczyszczaniu wód Jodznaczone na- 

rodą króla saskiego, wydał prof. dr. Kónig 
pod ty tu łem : „Die Verunreinigung der Ge-
wiisser, dereń schadliche Folgen, nebst Mitteln 
zur Reinigung der Schmutzwasser, Berlin, 1887. 
O stratach znowu w rybach powodowanych za- 
truwauą wodą z fabryk, poucza najgorliwszy u 
nas szermierz przeciw temu złemu, oraz zna­
komity hodowca ryb w Kaniowie, p. Adolf 
Gasch, w swej cennej broszurze : „Noch Etwas 
dber Fabriksabwiisser. Wien. 1889“, którą na 
prośbę krakowskiego towarzystwa rybackiego 
nie tylko wydał, lecz jej także 200 egzempla- 
j Zy dla c. k. starostw, dla rad powiatowych i 
towarzystw rolniczych ofiarował, za co mu to­
warzystwo publicznie serdeczne Bóg zap łać ! 
-wyraża, tern więcej, że tą broszurą przyczynił 
się do wydania przytoczonego powyżej rozpo­
rządzenia.



T a n g  z b o ż o w y . 1)

Dnia 30 stycznia 1890.
L w ów , pszenica 8'75 do 9'60, żyto 

0 do 8-10, jęczmień 6*25 do 8*50, owies 
^oczny 7*50 do 8* — , rzepak 15 50 do 16*50, 

6*75 do 12* — , wyka 5*50 do 6* — , ho- 
i, ~~'*— do —*— , hreczka — *— do —* —, 

orudza — do chmiel za 56 kilo
I, do — koniczyna czerwona 4 9 '— do 
,v ~~' koniczyna biała — *— do — *—, koni­
k a  szwedzka — do — * —.

Tarnopol. pszenica 8'50 do 9*50, żyto 
do 7*85, jęczmień browarny 6* —do 8*— , 

ies •— (j0 7.50, groch 6*50 do 11*— , wy- 
4*80 do 5*25, rzepak 1 5 '— do 16. — , 

aanka ^  koniczyna czerwona
7 - do 64* — , koniczyna biała —*— do —*— 

Jeży n a  szwedzka - * — do - * - .
B o d w o ło c z y sk a , pszenica 8*40 do 9'20, 

V° 7*10 do 7 70 , jęczmień 6*— do 8 '-  , 
7-50 d o - * - ,  groch 6—  do 1 2 * - , wy- 

. '*“' — do — • —, rzepak 15*— do 16*—, 
aQka .—• _  do — • —, koniczyna czerwona 

; 7  do 63* —. koniczyna biała — *— do — * —,
• Nożyna szedzka — *— do — * —.
1.a,. J a r o s ła w , pszenica 8*90 do 9 7 0 , żyto 
Poc 8*30, jęczmień 67 5 , do 8*70, owies 
J )  do 8* - ,  groch 7* -  do 12* - ,  wyka 

do —• — t rzepak 15*65 do 16*75, lnianka 
w " '  do — , koniczyna czerwona 50*— do
( ~"*> koniczyna biała — do — * —, koni- 
jo^a  szwedzka j — *— d o — *— , tymotka —*—

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
L.. C h m i e l  od 25*— do 45*— zł. za 56 
™°> loco Lwów, nominalnie.
, O k o w i t a  gotowa za 10*000 litrów pro  

Lwów 11*50 do 11*75 zł.
Usposobienie ożywione. Tendencya ciągle 

^yżkow a. Producenci wstrzymują się zesprzc- 
aaża, wyczekując lepszych cen. Oferty nie
Wielkie.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATNIA POCZTA

. Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  zło­
żył przedwczoraj wizytę Najd. Areyksięciu 
Albrechtowi, który dnia tego wieczorem udał 
się na dłuższy pobyt do Arco.

Najd. Areyksiężna E l ż b i e t a  zamierza 
^  dniach najbliższych wyjechać do M adrytu 

odwiedziny swej Córki królowej regentki 
aryi K rystyny.

w Szef sekcyi w M inisterstw ie skarbu 
a n k  i e w i cz  , który jeszcze przed Bożem 

Narodzeniem zapadł ciężko na zapalenie płuc 
PWyszedł już o tyle do zdrowia, iż mógł 
udać się na kilkutygodniowy pobyt do Me- 
rauu.

Do Czasu te leg ra fu ją , iż wczoraj od­
była się w W iedniu konfereneya w sprawie 
Wdemnizacyjnej.

Projekt ustaw y o praw ie obywatelstwa 
Z g ie rsk ieg o , w edług zapewnień Egyetertesa,
2pstał już w całości wykończony i przez mi­
nisterstw a spraw wew nętrznych i spraw ie­
dliwości zrewidowany. Przedłożony on bę* 
dzie najbliższej radzie m inisteryalnej, i  bez­
pośrednio po ustawie o honwedach wejdzie 
na porządek dzienny obrad Izby deputowa-nv,>K J

W rocznicę urodzin cesarza 
ogłoszony został w ielki awans w a5m11 y
ubeckiej. Między innym i kom endant _
korpusu (poznańskiego) został m ian 
generał-porucznik Seekt. Jak  wiadomo 
gały pogłoski o powołaniu na to stano 
generała ks. R adziw iłła.

n ik ó w ^ j^ Û aiesz^u donoszą, iż w iele dzien-
nowczvcbm,a^ a ^  oc* rz.4dn surowych i sta- 
R n sr°dków przeciwko nurtującym  w 

Umuniu Panslawistycznym agentom.

Z Belgradu donoszą do Pol. Cor.r., 
urzędowy organ Odjclc zaprzecza w s s js t t  
w dziennikach opozycyjnych belgradzk 
zamieszczanym sensacyjnym doniesieniom
za jącem  jakoby nastąpić b ezzw ło czn em  z
łan iu  Skupezyny, o przyspieszonem  uzor j 
Mu arm ii, o reaktyw ow aniu pensyonowany 
generałów i t. d. Odjek nazywa te doniesi 
Ma złośliwemi wymysłami i ubolewa, ze 
kie właśnie alarm ujące pogłoski, z ujm ą 
ducha patryotycznego a li dla sensacji 
ładnego prawdziwego p o w o d u ,  w prasie on
2ycyjnej odgłos znajdują. Istotnie te  ,1  
zapewnia korespondent dobrze poinform 
nej P o i Corr. pogłoski te  wszystkie nr 
■Rają w sobie an i krzty prawdy.

We francuskich kołach deputowanych i 
mówią, o prawdopodobnej kandydaturze p a ­
na Eerryego przy obecnych wyborach uzu­
pełniających. Juliusz Ferry w ystąpiłby m ia­
nowicie jako kandydat po unieważnieniu 
w Izbie wyboru Bischofsheiraa

Sprawozdawca dziennika France  m iał 
rozmowę z Juliuszem  F e r r y ,  który zaprze­
czył, jakoby przy uzupełniających wyborach, 
m iał zamiar kandydować w N ic e i, w m iej­
sce unieważnionego bankiera Bischoffsheima. 
Były szef gabinetu wystąpi raczej w swoim da­
wnym okręgu St. D ie , gdzie przepadł. Ferry 
wreszcie ośw iadczył, że uważa bankructwo 
Boulangera za dokonane, nieodwołalne.

Przed sądem paryskim  ma się wkrótce 
rozstrzygnąć sensacyjny, ale razem i nie bardzo 
budujący proces przeciw bou lanżystom : 
Le H erisse i M erm eis, których oskarżył 
bankier Roux o oszustwo i wyłudzenie 
15.000 franków. Panowie ci pobrali wymie­
nioną kwotę za obietnicę, iż zrobią p. Roux 
deputowanym, tymczasem bank ier, nie zo­
stawszy deputow anym , upomina się o zwrot 
pieniędzy albo o akcye dziennika Cocarde, 
które przyrzekli mu także boulanżyści.

W edług tego, co piszą z Londynu , to 
usposobienie Anglików względem Portugalii 
je s t obecnie nieco bardziej pojednawczem 
Obawiają się, iż handel ang ie lsk i, zagrożony 

od wieloma względami przez Portugalczy- 
ów, ucierpi wskutek zatargu.

Z drugiej strony zapewniają jednak , że 
wyższe koła finansowe obaw tych niepodzie­
l n ą ,  ponieważ Anglia ma zbyt rozległe sto­
sunki, ażeby brak odbytu <lo małej Portuga­
lii mógł poważnie zagrozić stosunkom han­
dlowym.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 30 stycznia. Najj. Pan 

dziś rano udał się do grobowców ce­
sarskich w kościele 00 . Kapucynów, 
gdzie zabawił dłuższy czas przy trum ­
nie śp. Cesarzewicza Rudolfa, podczas 
gdy jednocześnie Najj. Pani z Najdost. 
Arcyksiężniezką Waleryą słuchały ci­
chej mszy św. "w kaplicy Józeimskiej, 
zaś reszta Członków Najw Domu obec­
ną, była na uroczystem nabożeństwie 
żałobnem w zamkowej kaplicy para­
fialnej. Około godziny 10-tej rano Najj. 
Państwo, wraz z Najdost. Arcyksięż- 
niczką Waleryą, udali się do Mayer- 
ling, gdzie w nowozbudowanej kaplicy 
wysłuchali Mszy żałobnej.

Trumnę śp. Cesarzewicza pokry­
wają ̂ niezliczone wieńce, a między 
niemi wieniec od Najd. Cesarzewiczo- 
wej-Wdowy Stefanii i Najd. Arcyksięż- 
niczki Elżbiety. Grobowce cesarskie 
w kościele Kapucynów całe wybite 
kirem.

Z Węgier i wszystkich prowincyj 
Monarchii donoszą o manifestacyach 
żałobnych.

Wiedeń , 30 stycznia. Wiener Ztg. 
donosi: Najjaśniejszy Pan zamianował 
biskupa polowego dr. Gruschę Arcybi­
skupem wiedeńskim.

Wiedeń, 80 stycznia. {Tel. pr.) 
pan Namiestnik hr. Badeni odjechał 
ztąd wczoraj wieczór.

Wiedeń, 80 stycznia. Z powodu 
rocznicy zgonu ś, p. Cesarzewicza Ru­
dolfa, zamieszczają wszystkie dzienniki 
artykuły, podnosząc w pełnych uczu­
cia wyrazach rzadkie przymioty umy­
słu Zmarłego a zarazem sławiąc z po­
dziwom podniosły duch Monarchy, któ­
ry nawet pod brzemieniem niewymo­
wnej boleści ojcowskiej, nie zapominał
0 świętych obowiązkach Władcy.

W iedeń , 30 stycznia. Prawie 
wszystkie pisma węgierskie i prowin- 
cyonalne, zamieściły z powodu smu­
tnej rocznicy zgonu ś. p. Następcy Tro­
n u , artykuły treści patryotycznej, w 
których składają hołd hartowi duszy i 
poczuciu obowiązku Najmiłościwiej pa­
nującego Monarchy. Zarazem wyrażają 
pisma te Najjaśn. Panu głęboką wdzię­
czność ludów, wskazując na zwrot ku 
narodowościowej zgodzie i pokojowi w

1 Austryi.

Wiedeń, 30 stycznia. Z polece­
nia cesarza Wilhelma złożono wieniec 
na trumnie ś. p. Cesarzewicza Rudol­
fa. Wieńce złożyły także liczne korpo- 
racye i stowarzyszenia.

Wiedeń, 30 stycznia. (T e l pry w.) 
Nowo mianowany arcybiskup Gruscha, 
złoży w sobotę przysięgę wierności i 
posłuszeństwa dla Stolicy Apostolskiej 
w ręce nuneyusza Galimbertiego.

Wiedeń, 30 stycznia. {Tel. p r )  
Ministerstwo wojny rozporządziło, aby 
wszyscy frekwentanci oraz wychowań- 
cy szkół kadeckich piechoty i akade­
mii wojskowej w Wiener-Neustadt, zo­
stali zaopatrzeni w karabiny systemu 
Mannlichera.

Wiedeń , 30 stycznia. Pol* Corr. 
dowiaduje się, iż czarnogórski minister 
spraw zagranicznych, Yukowic, który 
w przejeździe do B elgradu, dwa dni 
bawił w Wiedniu, miał długą konfe­
rencję  z szefem sekcyi w Minister­
stwie spraw zagranicznych, Szoegye- 
nym, i był także przez hr. Kalnokyego 
przyjętym.

Wiedeń, 30 stycznia. W edług do­
niesień dzienników, pięciuset robotni­
ków hut szklanych zburzyło kilka m ły­
nów szlifierskich w Neudorf i Wiesen- 
thal, powiatu Gablenz, w Czechach. 
Dwóch ekseedentów zostało zabitych, 
kilku odniosło rany. Wieczorem wy­
słano tam wojsko z Reichenbergu.

Budapesst, 30 stycznia. Z po­
wodu rocznicy śmierci ś. p. Oesarze- 
wicza Rudolfa, odprawione zostały we 
wszystkich kościołach Msze żałobne 
przy wielkim udziale ludności.

Teatra dziś są zamknięte.

Budapeszt, 30 stycznia. Izba de­
putowanych uchwaliła nie odbywać 
posiedzenia z powodu rocznicy śmierci 
ś. p. Cesarzewicza Rudolfa.

Berlin , 30 stycznia. {Tel. pryw ) 
W edług wiadomości z Petersburga, za­
w arł rząd rossyjski układ o pożyczkę 
360 milionów franków w celach kon­
wersji. Emisya ma nastąpić w lutym.

Bukareszt, 30 stycznia. Całe 
wczorajsze posiedzenie Izby zajęło od­
czytywanie aktu oskarżenia przeciw ga­
binetowi Bratiana. Dziś, po dokończeniu 
odczytywania rozpocznie się bezzwłocz­
nie rozprawa nad tym aktem. W ro­
zmaitych grupach parlamentarnych po­
dzielone są zdania co do końcowych 
wniosków, w akcie przedstawionych.

Cetynia , 30 stycznia. {Tel. pr.) 
Książę Mikołaj uda się w przyszłym 
miesiącu do Konstantynopola a p o dro­
dze złoży wizytę w Belgradzie

Sofi i, 30 stycznia. Agence balca- 
niąue oświadcza, że doniesienie dzien­
nika fraucuskiego Temps, jakoby Buł- 
garya, dla całkowitego uiszczenia kosz­
tów okupacyi rossyjskiej, zamierzała 
zaciągnąć nową pożyczkę, jest bezpod- 
stawnem.

'Paryż, 30 stycznia. Walne zgro­
madzenie republikanów, w którem wzię­
ło udział dwieście osób, przyjęło wnio­
sek, wedle którego mają się republi­
kanie zawsze w ostatnią środę każde­
go miesiąca gromadzić, aby roztrząsać 
kwestye, będące na porządku dziennym 
i przedsiębrać uchwały. Jako istotną 
podstawę programu swego przyjęło 
zgromadzenie: utrzymanie i wprowa­
dzenie w życie ustawy wojskowej i 
szkolnej, oraz obronę zwierzchnictwa 
ludu przeciw zwolennikom monarchii, 
cesarstwa lub dyktatury. — Koła poli­
tyczne przeczą powodzeniu tego zgro­
madzenia.

Paryż, 30 stycznia. Na wczoraj- 
szem zgromadzeniu wyborców w Bou- 
logne, bulanżysta i antisemita Laur o- 
trzymał policzek od kandydata prze­
ciwnego stronnictwa, Lissagaraya. Zgro­
madzenie skończyło się bójkąj wszystkich 
uczestników.

Deputowani L aguerre , Laisant i 
Millevoye wyjechali na wyspę Jersey, 
na konferencyę z Boulangerem. Omó­
wienie stanowiska, jakie komitet na­
rodowy zająć ma w obec antisemityzmu, 
zostało odroczone.

Paryż, 30 stycznia. Znany puł­
kownik Stoffel, zapowiedział wydanie 
broszury, traktującej o możliwości 
aliansu Francyi z Niemcami. Stoffel 
żąda w tej broszurze zwrotu Alzacyi i 

[ Lotaryngii, oraz wspólnego postępowa­
nia przeciw niebezpieczeństwu grożą­
cemu ze strony słowiaństwa.

Durhain, 30 stycznia. Zgroma­
dzenie centralnego biura Towarzystwa 
robotników górniczych przyjęło jedno­
myślnie rezolucyę, aby kongres mię­
dzynarodowy odbył się w drugiej po­
łowie maja w Belgii. Dalsze rezolucye, 
przyjęte przez zgromadzenie, zatwierdzi­
ły poprzednią uchwałę, według której 
wszelkie upewnienia, krępujące robot­
ników górniczych, uważane są za 
uchylone.

Washington, 30 stycznia. Prezy­
dent Harison przyjmował wczoraj bra­
zylijskiego posła Yalente i specyalnego 
delegata Mendonca, przyczem nastąpiło 
formalne uznanie republiki brazylijskiej, 
ze strony Stanów Zjednoczonych. — 
Przy tej sposobności wyraził Harison 
w najprzyjaźniejszych słowach zadowo­
lenie swoje z powodu pokojowego cha­
rakteru przeobrażenia rządów w Bra­
zylii, dodając że zawsze starać się bę­
dzie utrzymać z rządem brazylijskim 
jak najprzyjaźniejsze stosunki.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 29 stycznia 1890 r., godzina l  

minut 4". Alp Towarz. górnicze 108*80, Wę­
gierskie akcye kredytowe 348*—, Akcye anglo- 
austryackie 166*90, Akcye banku Union 261*50, 
Akcye kolei Karola Ludwika 187* Akcye 
kolei północnej 260*50, Akcje kolei południo­
wej 135*85, Losy tureckie 37*—, Akcje kolei 
państwowej 214*25, Akcye kolei Alfóld. — * —, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiei 234*25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 190*75, 
Wiedeńskie I037 komunalne 143*— , Akcye ty­
toniowe 116*— , Galicyjskie obligacye indemni- 
lacyjne 104*50, Losy regulacji Cisy — • — 
Akcye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al­
brechta — * —, Akcye kolei Elbetal 2*19*50, 
Akcye banku dla krajów ^koronnych 237*80, 
4-prc. węgierska renta złota 103*25, Akcya 
banku związkowego 124*25, Akcye banku obro­
towego — * —, Rubel papierowy 1*29*75, Wę­
gierskie losy — * —, Marka niemiecka — * —, 
Kolej Karola Ludwika — •—, węgierska rent. 
papierowa 99*75. Usposobienie bez transakcyi.

W iedeń, 30 stycznia 1890, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 325*15, Anglo- 
austryaekie 166*20, Unionbank 262*—, Kolej 
Karola Ludwika — , Południowa 136*50, 
Renta papierowa — *—, 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —-*—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*— , do — 1—, 4 1/, prc. listy zasta­
wne banku krajowego 98*50, 4Va-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97*—, Napoleondor 
9*37*— , Rubel papierowy 240*40, 4-prc. wę­
gierska reuta złota 103*60. Usposobienie 
silne.

T e le g ra m y  zbożowe z dnia 29 stycz­
nia 1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — *— do — *— zł., żyto —*— do —* — 
zł., jęczmień —*— do —*— zł., kukurudza —. — 
do — *— zł., owies —*— do — *— zł., oko­
wita per 1O.000 litr procent 12*62 do 12*75 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — *— zł., 
rzepak — *— do — •— zł., spirytus — . — 
do — *— zł., kukurudza — *— do — zł., 
Kolonia — *— do — — zł., rzepak — •— do
— *— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 8*50 do 8*52 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień) 202*25 
do —*— zł., żyto —*— do — •— zł., spiry
tus 34*— zł., rzepakowy olej —*— d o  ,
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 52*60 fr. 
olej rzepakowy —*— do —*— fr., spirytu#
— *— do — * — fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowleckl.
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N a d e s ł a n e .

W s z y t a  papiery wartościowe
jako akcye, listy zastawne, 
pryorytety i losy, również 

monety
sprzedaje i kupuje po kursie 

naj przystępni e j szy m
August Schellenberg

Dom bankowy i kantor wymiany
w e  L w o w ie . 4to

W ydawnietwo gazety losowań „NADZIEJA* 
prenum erata roczna na prowineyę zł. 1'80.

H otel A ngielski.
Pp. O. Miinz ze Stanisław ow a, M. 

H alpern ze Stanisław ow a, W. B arański z 
Łukawiey, A. Kulczycki z Nowosiółek.

■ W W  y  ] £
w yciągniętych' w c. k. urzędzie loteryjnym  

lwowsk.m  w dniu 29 stycznia 1889. 
p i ę c i u  l i c z b  

61 — 88 — 65 —  87 -  15 
N astępne ciągnienie przypada w dniu  12go 

i 26 lutego 1889.
Z c. k. urzędu lo teryjnego.

P R Z Y JE C H A U  do LW OW A, 
dnia 30 stycznia.

H otel Zorża.
P p  A. h r . S tarzeńsk ' z Dąbrów ki, Z. 

h r . Tyszkiewicz z W eryni, G. Rychlecki z 
Nowoszyc, T. H orodyski z Komarowa.

H otel F rancuski.
Pp. D r. F . Stokłosiński z Zydaczowa, 

Ą. D ienstfe rtig  z Kolonii, G. W einstrauch  
z H am burga

W teatrze hr. Skarbka.
W  csyartek  dnia 30 stycznia 1890.

H u g e n o c i
opera w 4 aktach G. M ayerbeera. 

O s o b y :
M ałgorzata Vs.lois, królowa Na­

warry , . . pani Skalska
Hrabia de St. Bris gubernator 

Luwru . . . pau Koncewicz
W alentyna jego eorka . . panna Pawlikówna
R&ul de Naogis, szlaeheie prot. pan Pereuoeo

! Marceli, jego służąey 
! Urban, paź królowej .
, Dama nadworna królowej 
I H rabia de Nevers 
| Cosse 
i Teru 
: De Retz 
1 Meru 

Maureyort 
Pierwszy mnich 
Drugi
Trzeci „
Paź hr. Neyers

pan Je ro a in  
panna Frenklówna 
panna W eigel 
pan Puto 
pan Laskowski 

szlachta pan Lomiński 
katolicka pan Kiezrnan 

pan Senowski 
pan Swięeki 

. pan Pruszyński 
. pan Senowski 
. pan Lommsbi 
. pni Michlewiezowa 
. pan Fedyezkowski 
. pan Nowiński

Stróż nocny 
Bois Rosó, żołnierz 
Szlaehta katolioka i protestancka, żołnierze dworu, 
studeaei, strażnicy, eygaDie, paziowie hr. Neyers, 
paziowie królewej Yalois, urzędniey,wł#źaianie, lud.

Początek o godzinie 7 w ieczorem .
Ju tro  w piątek p o raź  pierw szy „W alka o b y t“ 

dram at w 5 aktach D audeta.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.
Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana  pociąg oso­
bowy z B udapesztu, M unkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i S tryja;

I g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy
I ze Suchy, Chyrowa, S try ja , H usiaty-
| na i S tan isław ow a;
! g . 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
! kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa,

Stryja. H usia tyaa  i Stanisławowa* 
jze  STANISŁAW OW A g. 6 m. 55 z ’rana 
j pociąg osobowy z Suezawy, Czernio-

w.iec i S anisławowa; 
j g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu
j karesztu, Jass, Czerniowiec, H usiaty-
| na i S tanisław ow a;
j g. 8 m. 5 wieez >rem pociąg pospieszny
i z Bukareszt:), ass, Czerniowiec, H u-

siatyna i S tanisław ow a; 
j z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 

mięszany.
| Odjazd ze Lw owa:
iw  kierunku do BEŁŻCA g, 7 m. 43 z rana 

pociąg m ięszany do Bełżca i Sokala; 
j ku ST R Y JO W I g. 5 m. 50 z ran a  pociąg 
! osobowy do S try ja , Chyrowa, Stróż,

Ł aw ocznego, M unkacsa, B udapesztu,
I S tanisław ow a i H usiatyna ;

g. 10 m. 20 przed południem  do S try ja ,
Chyrowa i Suchy ; 

g  8 m. 45 wieczorem do S try ja , Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa; 
Budapesztu. S tanisław ow a i H usiatyna, 

w kierunku do STANISŁAW OW A ę, 9 m. 16 
przed południem  pociąg pospieszny do

K-

&■

S tairsław ow a, Czerniowiec, Jass, 
karesztu  i do H u sia ty n a ;
4 m. 25 po południu pociąg oso1 
do S tan isław ow a, Czerniow iec, * 
Bukaresztu ;
10 m. 13 wieczorem do Stanisła* 
H usiatyna, Czerniowiec i SuczaW 

Godziny podane są  w edług zegara Iwowsl

P o c i ą g i  k o l e j o w e
(podług 7,»gara lwowskiego).

Przychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 m in. 50 rano 

ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 
południu pociąg kuryezski — o g'
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobo 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec głóf 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy 
ciąg m ięszany — o godz. 2 m. 20 
południu pociąg kuryerski — o go
7 wieczór pociąg m ięszany. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podz8
cze o godz. 2 m. 38 w nocy poc. 
m ięszany — o godz. 2 m. 8 po poi 
dniu pociąg kuryerski — o godz. 
m. 22 w ieczór pociąg m ięszany. 

Odchodzą z« L w ow a: 
K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano f 

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 r8; 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 
po południn pociąg kuryerski —  o
8 m. 30 wieczór pociąg oeobowy. 

P o d w o ł o c z y s k  z głównego dwoi
o godz. 9 m. 52 przed południem  p 
ciąg m ięszany — o godz. 4 m. 11 1 
południu pociąg kuryerski — o god 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o

D o

Cennit lwowskiej izby baMlowej i urzemyslowej.
Lwów, dnia 3 9. stycznia 1890.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-«zer.-ja» po 200 zł. wa.

ganku hip. galio. po 200 zł. wa. 
anku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t. z a s t. za 100 zł. 
Banku hłpoteoznogo 5 pr. w. a.

5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj i ' /2 pr. wa. los. 511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

» * 4 ?r'„ _ „ 5 pr. los. w 37 1.
Tow. krea. gal. 4 pr. wa. los.41^ 31.

» » ,  *ł/i pr. * „ 53
» » »  ̂ » » 56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej
8 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej
5 pr.) 31/* pr. wa. w likw idacji
3. L is ty  d łu żn e  za 100 zł.

Ogół. roi. krod. Z akład dla Gal. i
Buków. 0 pr. los. w 15 lat.

4. O bligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig komunalne gal. Zakł. kred.

i włożę. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyezki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
6. Łouy m iasta Krakowa

„ Stanisławowa 
6 . M onety.

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat s e s a r s k i ...........................
N e p o le o n d o r ................................
Półim peryał ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
lOo marek niemieekieh . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et
186 25 Z5
235 50 236 50
297 — — —
— — 216 —

101 15 102 15

105 _ 106 _
98 25 99 25

101 60 102 60
97 — 98 —

101 60 102 60
94 40 95 40
99 60 100 60
93 40 94 40

55 — 58 —

46 — 49 —

104 105
91 60 92 60

100 50 101 50

104 106
97 25 98 25
23 — 25 —
— — 36 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28. styeznia 1889.

1. D łu g  p ań stw a . płacą żądają

5 47 
5 54 
9 35 
9 65 
1 32 
1 281/, 

57 50

5 57 
5 64 
9 45 
9 75 
1 42 

1 301/* 
58 50

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis to p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c .....................................
kw iesień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1S60 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zir. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr.................
„ „ 1864 po 50 z łr ...................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
L isty zast. domen, państw, po 120

zł 5 p r.....................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

88.55
88.50

88.75
88,70

88.60 88.80 
88.70 88.^0 

1 3 3 .-  134.— 
142 40 142.90
145.75 146.25 
176.50 177.—
176.75 177.50

149.— 150.— 
101.70 101.90 
109.60 109 80

2. O b ligacje  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ................................................ 104.50 105.50
Galicyi . • ..........................................  104.25 105.—
Niższej A u s t r y i ....................................  109 25 110.25
S ie d m io g ro d u .......................................... —.— —.—
W ęgier'za  100 zł. wa. 4 p r...................  88.85 89.15

3. A kcye.

Bank Aaglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 167.50 168.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 325.— 325.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 590.— 600.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................  298.— —.—
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. , . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 238.30 238.80 
Bank austro-węgierski a 600 zt. . . 932.— 934.— 
Kol. Albreehta a 200 zł. w srebrze . 59.50 00.— 
A u s t .  Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 380.— 381.— 
Kol Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2607.— 2613.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 187.— 187.35 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 234.50 234.75

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 214.25 214.75 
Połud. kol. państw, pe 200 zł. w. a. 136.75 136.25
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srobrze 194.50 195.50

4 . L is ty  zas taw n e  losewane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galioyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. -

Powsz. austr. zak. kr. ziem 41,a pr 
w złoeie w 50 1................................ 100.70

108.25

98 — 
96.80

101.65

101.65 
98.50

100.25
101. -
101.50
100.50 
101.75

„ n _ „ premiowe po ó pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 i. 6 pr.

» n n n „ W 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ „ w 36 I. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr.
, » n n po 5 pr.
, » » » Po 5 pr. w
37 latach zw ro tn e ...............................

Bauku kraj 41/, pr. wa. los. w 511/* 1.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . , .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4V, pr.........................
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . .

„ Zakł. kr. ziem. p* 51/, pr. . .

5. Obligacje

Kolej Albreehta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —. 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100 30

„ „ po 109 zł. w. a. . . 101.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4 l/i pr.................................... 100.—
dtto (Jarosław-Sokal) ! ! 99.2 5 

Kol. gal. Lwów-Czerń.-Jass. emisya a300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.—

& r- 1884 . . 89.90
z r. 1866 . . —
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.10

6 . L o s y .
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 182.—
Clarego po 40 zł. m. k............................58.—
,Tow.żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 130.— 
iKegleyicha po 10 zł. m. k..........................—

101.60
108.75

99.— 

102.35

102.25
99.—

101 50 
103. -  
101.50 
102.25

płaeą źąii» 
33.50 ni 
24.— ni 
61.— 62.' 
57.— 57.( 
19.40 19.2 
12.60 i a i

prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

102. —

101.—
101.60

100.50

82.80
90.50

102.40

1 8 3 .-
59.—

130.50
3 6 . -

Losy miasta Krakowa po 20 sł. w. a.
Poźyezka miasta Lubiany po 20 z*
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k ...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» » „ Po 5 i i
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

no 10 zł. w. a.........................................  19.50 20.5
Salma po 40 zł. m. k..............................  60.25 61.i
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . . .  65.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —.— 34 '
Pożysz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —.  151 ^

,  „ po 50 zł. w. a. . . — 72'^
Waldsteina po 20 zł. m. k....................  40.35 41.2;
W indisehgratta po 20 zł. m. k. . . 56.— 56.^

7* W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . __
Berlin za 100 mark. w. p. n . . . .   '    J
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —
Hamburg ta  100 m irk . w. p. n. . . —.__
Londyn za 10 ft. szt.................................. 11815 118.70
Paryż za 100 fr.....................................46.77.50 46 82.'50

K n r s  z ł o t a .
Dukat eesarski men.

„ pełnej wagi . . . .
K o r o n a .....................................
20- f r s n k ó o k a ..........................
Rossyjski półimperyał . . .
Talar zw iązkow y............................... —.—.—   
S r e b r o ............................................... —.—.----------’__' ^

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telsgrafowany burs wiedsńiki.

dnia 29. styeznia 1890.
Jednolity dług państwa w banknotach
„  » » n w srebrze
Renta w złoeie . . . .
5 pr. austr. renta mareowa ' .' . .’ !
Akeye banku austro-węgier 

„ „ kredytonego wiedeńskiego
Londyn ..........................................................
N ap o leo n d o r................................................
Dukat cesarski men.....................................
100 marek n ie m ie c k ic h ...........................

5.57.— 5.69.' 
5 .5 4 .-  5.56.

9.36.50 9.38.’-

z ł .  | e t .

8 8 4 '
88 60

109 75
101 75
931 —
324 25
118 20

9 381/
5 57

57 72

Licytacye.
L . 18267 (526 3 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy m iej. deleg. S.
I I . we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt, 
włość, we Lwowie w likw idaeyi 10 ra t po 
9 zł. wa. zpn. licytacyę realności H anuśki 
A ntoniak i M aruni G ełetiuk własniej wyk. 
h ip. 1. 9 gm iny kat. Remenów objętej na 
dzień 27 lutego 1890 i na dzień 27 m arca 
1890 zawsze o godzinie 10 rano w biórze II.

Cena w yw ołania 868 zł. wa.
W adyum  86 zł. 80 ct. wa.
N a pierwszym  term inie realność tę 

nabyć m ożna za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim  poniżej.

R esztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
h ip . przejrzieć m ożna w tus. reg istra tu rze.

K urator niew iadom ych wierzycieli adw. 
dr. Skowroński.

Lwów, dnia 2 g rudn ia  1889.

Remenów objętej na dzień 27 lutego 1890 
i na dzień 27 m arca 1890 zawsze o godzi­
n ie 10 rano w biórze II.

Cena w ywołania 512 zł.
W adyum  51 zł.
Na pierwszym  term inie realność tę 

nabyć m ożna za, lub wyżej ceny w yw oła­
nia na drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania [ 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
h ip. przejrzeć m ożna w ts. reg istra tu rze.

K urator niewiadom ych wierzycieli adw. 
dr. Skowroński.

Lwów, dnia 6 g rudnia  1889.

L. 18266 .(525 3— 3)
C k. Sąd powiatowy miej. deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt, 
w łość w likwidaeyi we Lwowie sumy 183 
zł. wa. zpn. licytacyę realności A ndrucha 
Perepełyci własnej wyk. h ip. I. 153 gm iny

L. 10148 (499 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zaw iadam ia w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. gal. akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie przeciw Sehlomie Rosenzweig 
pto 4 ra t po 793 zł. 80 ct. odbędzie się w 
w tutejszym  Sądzie przymusowa publiczna I 
sprzedaż realności pod nr. d. 501, 502 i 329! 
w Zaleszczykach położonych, wedle D o m .; 
Tom Y pag. 451 n. 1. haer. i pag 452 n. j 

1 haer. tudzież Toin. V pag. 259 n. 5 haer. 
dłużnika Schloiny R oseuzw eiga własnych 
pod następującem i w arunkam i: _ .

I. Licytacya ta odbędzie się w tut. 
zabudowaniu sądowem w dwóch term inach 
dnia 27 lutego 1890 i dni a lOgo kw ietnia 
1890 zawsze o godzinie 10 rano z tern, że

na pierwszym  term inie realności te tylko za 
lub wyżej ceny wywołania, na  drugim  zaś 
term in ie  i niżej takowej najwięcej ofiaru­
jącem u sprzedane będą

II  L icytacya ta  odbędzie się dla ka­
żdej z dłużniczych realności pod 1. k. 501, 
502 i 329 z osobna.

III. Cenę wywołania stanow i wartość 
szacunkowa przy udzieleniu pożyczki ban­
kowej dla każdej realności z osobna a to 
dla realności n. d. 50 . w kwocie 8000 zł., 
dla realności n. d. 502 w kwocie 7500 zł., 
a dla realności n. d. 329 w kwocie 13000 zł. 
ustanow iona.

IV. W adyum wynosi 5pr. ceny wywo­
łania.

V. K urator dla B erischa K rissa adw. 
dr. S toklasa a dla niew iadom ych w ierzy­
cieli adw. dr. Schrenzel w Zaleszczykach.

VI W ykazy hipoteczne i bliższe w a­
runki przejrzeć można w tus. reg istra tu rze.

Zaleszczyki, 14 grudn ia  1889.

I W . OOO KS.

L. 18262 _ (524 3 -3 )
C. k. Sąd powiatowy m iej. del. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celein ściągnięcia na 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
w łościańskiego we Lwowie w likwidaeyi 
sumy 18 ra t po 30 zł., a) połowy ciała hi- 
hotecznego lwh. 335 ks. gr. gm. kat Ja ry - 
czów nowy objętej wedle poz. 1 B. na Ewę 
Choiniak zapisanej i b) całego ciała hipot.

gr. gm. Kat. J a rc z ó w  nowy 
objętego wedle poz. 1. B. na rzecz Ja c e n ­
tego Chomiak zapisanego na dzień 27go lu ­
tego 1890 i na dzień 27go m arca 1890 za­
wsze o godzinie 10 rano w biórze II.

Cena w ywołania ad a) 210 zł* zaś 
ad b) 465 zł. wa.

W adyum ad a) 21 zł. a ad b) 46 zł. 
50 ct. wa.

Na pierwszym term inie realność tę 
nabyć m ożna za, lub wyżej ceny wy woła­
n ia ,’na drugim  i poniżej.

Resztę: warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w ts. reg istra tu rze.

Kurator n ie w ia d o m y ch  w ierzyc ie l i  adw .  
dr. Ostroż.yński.

| Lwów, dnia 2go grudn ia  1889.

|L . 6303 —  (477 3 . 3)
O. k. Sąd powiatowy w W iśniczu prze- 

! prowadzi 12 lutego i 12 m arca 1890 o go- 
' dżinie 9 rano przym usow ą sprzedaż re a l­

ności lwh. 168 w Rozdzielu górnem  d łu ­
żnika Józefa P ław eckiego własnej na rzecz 
Tow arzystw a Zaliczkowego w Lim anow y 

: pto 468 zł. 11 ct. aw. z pn.
| Cena wywołania 3558 zł. 4 ct.
j W adyum 355 zł. 80 ct.

R eszta warunków do przejrzenia w 
, reg istra turze.

W iśnicz, 30 listopada 1889.



L. 18759 (468 3 - 3 )  j W adyum  26 zł.
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda- j R esztę warunków licy tacy jnych  przejrzeć 

je  do wiadomości, że celem zaspokojenia j m ożna w reg istra tu rze  tutejszego sądu.
w ierzytelności ck. uprz. Zakładu kred. włość, 
a to 7 ra t pożyczkowych po 12 zł. 69 ct. 
i reszty kapitału  w kwocie 88 zł. 48 ct a. 
w. zpn odbędzie się dnia 26 lutego 1890 
i 28 m arca 1890 każdym  razem  o godzinie \ L. 8403 
10 przed południem  egzekucyjna sp rz e d a ż 1 
przez licytacyę realności pod lk. 41 w N a- 
dziejowie położonej dłużników Magdy Bron- 
da i Kością Kipeckiego w łasnej.

C ena wywołania 1000 zł.
W adyum  100 zł.
Resztę warunków lieytacyi i ak t opi-

K uratorem  niew iadom ych ' wierzycieli 
adw. dr. Józef K reiner w Chrzanowie. 

Chrzanów, 30 października 1889.

(498 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po 

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 118 zł. 25 ct. w. a. przy­
musowa ponowna sprzedaż realności w Do­
m aszowic położonej wyk. hip. 1. 468 księgi 
grunt, gm iny katastralnej Domaszów obję-

ceny szacunkowej, na drugim  zaś i poniżej przejrzeć w reg istra tu rze  tusądow ej. 
takowej. j D la z pobytu niew iadom ych wierzy-

W adyum  wynosi 56 zł. 84 ct. cieli i innych ustanow iono adw. dr. Budzy-
R esztę w arunków  licytacyjnych, wy- nowskiego z substytucyą adw. dr. Steuer- 

ciąg tabu larny  i akt oszacowania m ożna w m anna w Samborze, 
tutejszej reg is tra tu rze  przejrzeć. Sam bor, dnia 29 grudnia  1889.

W reszcie ustanaw ia Sąd dla wierzycie- ___________
li, którym by uchw ała licytacyjna przed te r- L. 8973 (539 2 —3)
minem  z jakiegokolw iekbądź powodu dorę- C. k. Sąd powiatowy w Lim anow y prze-
czoną być nie mogła,lub którzyby po wyda- prowadzi na rzecz kasy Oszczędności w No-

 l  _________  _ _ tej dłużniczki Pałachny Tereszko własnej
san ia  i oszacowania przejrzeć m ożna w tu s .  |w  tutejszym  c. k. Sądzie w drodze publi- 
reg istra tu rze. \ cznej lieytacyi na rzecz ces. król. uprzyw.

Dla niewiadom ych wierzycieli ustano- j galic. Zakładu kredytowego włościańskiego
wiony kuratorem  p. B ronisław  Gum iński c. jj we Lwowie w jednym  term inie w dniu 24
k. notaryusz z Doliny. plutego 1890 o godzinie 10 rano przedsię-

D olina 24 grudn ia  1889. j wziętą zostanie.
   j Cenę wywołania stanow i sum a 135 zł.

L. 20272 (448 3 —3) j walucie austr.
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu j W adyum  wynosi 13 zł. 50 ct. wa.

podaje do publicznej wiadomości, że na za- * K uratorem  dla niewiadom ych wierzy-
spokojenie sum y 90 zł. wa. zpn. odbędzie \ cieli ustanow iony pan Ju lian  Celewicz c. k.
się w Sądzie tut. przym usowa sprzedaż j notaryusz z Uhnowa.
przez publiczną licytacyę powyższej wie- j Resztę warunków licytacyjnych, akt
rzytelności na hipotekę służącej realności \ oszacowania i wyciąg z ksiąg  gruntow ych 
pod lk. 164 w Drohobyczu ciała tabularne- ; przejrzeć m ożna w tusądowej reg istra tu rze. 
go nie stanowiącej tusąd. protokołem  z 22 j Uhnów, dnia 30 w rześnia 1889.
kw ietnia 1887 1. 8419 zastawniczo opisanej ___________
dłużników Pańka Petruniaka i A nastazyi 1L. 2160 (512 3— 3)
Petruniakow ej w łasnej w dniach 24 lu tego j C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku 
1890 i 24 m arca 1890 każdym razem  o go- i  ogłasza, że w celu zaspokojenia w ierzytel- 
dzinie 10 przed południem  w biórze nr. II. . ności zakładu kredytowego włościańskiego 
tu te j. c. k. Sądu. jj a to 14 ra t pożyczkowych po 6 zł. w. a.

Realność ta  sprzedaną zostanie w ; z pn., odbędzie się dnia 6 lutego i 6 m arca 
pierwszym  term inie ty k o  za lub wyżej ce- \ 1890 o godzinie lOtej rano w sądowem za- 
ny w ywołania 460 zł. wa. w drugim  term i- ? budowaniu przymusowa sprzedaż realności 
nie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem  prze- | dłużników W asyla i Iw ana Lewickich wła- 
pisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dź. s snej wyk. hip. 66 gm iny katastralnej K ar- 
u. p. | lików objętej pod lk. 48 położonej, która

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywoła- < przy drugim  term inie i niżej ceny szacun- 
nia. kowej 250 zł. sprzedaną zostanie.

K uratorem  nieznanych wierzycieli Zakład wynosi 25 zł
m ianowano adw. dr. A plla w D rohobyczu. K uratorem  niew iadom ych wierzycieli

Resztę warunków licytacyjnych, wy- je s t p. Euzebiusz C zerepaszyński w B u k c  
ciąg tabularny  i akt oszacowania można w wsku.
tus. reg istra tu rze  przejrzeć. Bukowsko, 14 czerwca 1889.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 14 października 1889,

niu wyciągu tabularnego, t. j. po dniu 8 
czerwca 1888 do tabuli weszli kuratorem  p. 
adw. dr. Byka i tychże wierzycieli o roz­
pisaniu niniejszej lieytacyi i ustanow ieniu 
dla n ich  kuratora  niniejszem  zaw iadam ia.

Dobromil, dnia 17 października 1889.

L. 5475 (322 3— 3)
W dniach 10 m arca i 14go kw ietnia 

1890 zawsze o godzinie 10 przed południem  
odbędzie się w c. k. Sądzie powiatowym  w 
Ulanowie egzykucyjna sprzedaż realności w 
Jarocinie whl. 61 położonej Salam ona R eicha 
i Józefa Silbera w łasnej, na rzecz Sam uela 
Schm idta.

Cenę wywołania stanowi kw ota sza­
cunkowa 90 zł. w. a.

Wadyum 9 zł. wa.
Bliższe warunki licytacyjne można 

przejrzeć w tusądowej registra turze.
Ulanów, dnia 7 grudnia  1889.

C. k. Sąd powiatowy

wym Sączu pto 200 zł. z pn., publiczną 
sprzedaż posiadłości objętej wykazem hipot. 
1. 185 gm iny Stopnice szlacheckie, A nto­
niego Ciupki w łasnej, na dniu 11 lutego 
1890 i na dniu 11 m arca 1890 każdym ra ­
zem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 742 zł. 50 ct.
W adyum  75 zł
R esztę aktów przejrzeć można w re ­

g istra turze.
C. k. Sąd powiatowy

Lim anowa, dnia 15 listopada 1889.

L . 9984 (479 3 - 3 )
Sąd Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w spraw ie egzekucyjnej Józefa Obtułowi- 
cza przeciwko Józefowi Capucie o 144 zł. 
zpn. rozpisaną została egzekucyjna licy tac ja  
realności dłużnika Józefa Caputy własnej 
pod n r. 178 w Lipowej położonej Iwh. 266

Li 2157 (511 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku 

ogłasza, że w celu zaspokojenia w ierzytel­
ności zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi w kwocie 126 zł. w. a. z pn., 
odbędzie się dnia 6 lutego i 6 m arca 1890 
o godz. lOtej rano w sądowem  zabudowaniu 
przym usowa sprzedaż realności dłużnika Ro- 

I m ana Barany cza w łasnej wykazu hipot. 36

L. 16312 (204 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
resztującej należytośei w kwocie 1978 zł. 
80 et, aw. zpn. na  rzecz rolniczo k redy to ­
w e g o ' Towarzystwa dla G alicyi i Bukowiny 
w likwidacyi, odbędzie się dnia 13 m arca 
1890 o godzin:e 9 przed południem  w bió­
rze nr. 15 egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności dłużników Chaim a i W igdora Wei- 
glerów pod lk. 307, 308 i 230 w Podwoło- 
czyskach położonych.

Cena wywołania wynosi 6000 zł.
W adyum  300 zł.
Na powyższym term inie  zostanie re ­

alność ta sprzedaną^ także poniżej ceny wy­
w ołania za jakąbądź cenę najw ięcej ofiaru­
jącem u.

Bliższe w arunki przejrzeć można w 
reg istra tu rze  tutejszego Sądu.

K uratorem  nieznanych wierzycieli h i ­
potecznych je s t adwokat dr. Leiblinger.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 14 grudn ia  1S89.

L. 7644 (540 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lim anowy prze- 

proprowadzi na rzecz M D. Goldberga pto 
100 zł. z pn., publiczną sprzedaż posiadło­
ści objętej wyk. h ip. 1. 54 gm iny S tarejw si 
W ojciecha, Józefa i M aryanny Zoniów w ła­
snej, na dniu l ig o  lutego 1890 i na dniu 
11 m arca 1890 każdym  razem  o godzinie 
10 rano.

Cena w ywołania 2366 zł. 77 et.
W adyum  240 zł.
Resztę aktów przejrzeć m ożna w re­

g istra turze.
C. k. Sąd powiatowy

Lim anow a, dnia 15 listopada 1889.

obietei i na  dzień 25 lutego i 26 m arca i gm iny kat. K arlików objętej pod lk. 36 po-
-  - - i • • l A ______  I ' ____________  i__i.__ ___Ł " ~0 --------- ----
1890 każdą razą o godzinie 10 rano. 

W adyum  185 zł.
Cena szacunkowa 1345 zł.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

Ustanowiony adwokat dr. Udziela.
R esztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo- 
^Qa przejrzeć w ts. reg istra tu rze,

Żywiec, 9 grudn ia  1889.

łożonej, k tóra  przy drugim  term inie  i niżej 
ceny szacunkowej 300 zł. w. a. sprzedaną 
zostanie.

Zakład wynosi 30 zł. wa.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

je s t p. Euzebiusz C zerepaszjńsk i wBukowsku.
Bukowsku, 14 czerwca 1889.

L. 9552 (480 3—8)
Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, że 

w spraw ie egzekucyjnej Szym ona Brzeczki 
Przeciw M arcinowi Cw ajna o 200 zł. zpn 
r ° zpisana została egzekucyjna licytacya re ­
alności 2/8 lwh. 921, 2/16 lwh. 922 i 1/2 
Iwh. 923 gm. kat. Je leśn ia  M arcina Cwajny 
w łasnych na dzień 26 lutego i 26 m arca 
^890, każdą razą o godzinie 10 rano. 

W adyum razem  28 zł. zł.
Cena szacunkowa 264.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Raschke w Żywcu.
R esztę w arunków licytacyjnych wy- 

u/ąg hipoteczny i protokół oszacowania mo- 
żna przejrzeć w ts. reg istra tu rze.

Żywiec, 14 grudn ia  1889.

L- 10755 (473 3 - 3 )
, C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce- 

zaspokojenia w ierzytelności Getzla Be- 
p.era do spadkobierców ś. p. Franciszka 

“egzy w kwocie 100 zł. odbędzie się w tut. 
$ ZI® w dniach 27 lutego i 27 m arca 1890 

godz. 9 rano egzekucyjna licytacya poło- 
? realności pod lwh. 130 w P łazie  poło- 

w łasnej^a(^ 0^ erC° W P" F ranciszka  Piegzy

Cena w ywołania 430 zł. 75 ct. 
Wadyum 46 zł. 7 ł/a ct. 

rzeó warunków licytacyjnych przej-
można w reg istra tu rze  tutejszego sądu. 

a j & K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
* Józef K rem er z Chrzanowa, 

zanów, dnia 20 w rześnia 1889.

L. 8224 (454 3 _ 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności S ta ­

nisław a S tokłosy w kwocie 50 zł. w. a. z 
pn., odbędzie się w tutejszym  Sądzie na 
dniu 3 m arca 1890 i 7 kwietniaj 1890 ka­
żdym razem  o godzinie 10 przed południem  
egzekucyjna sprzedaż połowy realności pod 
lk- 1 ,wh. 2 w D w orach część I. położonej 
a Zofii Szlachcieowej w łasnej.

Cena szacunkowa 318 zł. 25 ct. 
W adyum  32 zł.

. R eszta  warunków  licytacyjnych w tu t. 
reg istra tu rze  do przejrzenia.

Oświęcim, dn ia  29 listopada 1889.

L. 13333 (474 3— 3)
zaspokoipriia^d P°w ist°w y Ogłasza, iż celem 
Z alie7t , m w ierzytelności Towarzystwa 
B ytom sPnf®0 w Chrzanowie do Mikołaja 
~  i.., J?° w kwocie 150 zł. odbędzie się.. «vwueie niw UU.USIJ marca w tu t. sądzie w dniach  27 lutego i f  2
1890 godzinie 9 rano egzekucyjna u  y
realności pod lw h. 708 w Chrzanowio po
żonej Mikołaja Bytomskiego własnej.

L. 3979 (453 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jordanow ie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi S tow arzyszenia po­
życzkowego w Jordanow ie w kwocie 70 zł. 
wa. z pn., odbędzie się sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę połowy realności 1. k. 168 
w Osielcu położonej lw h. 172 gm . kat. O sie­
lec objętej, na imię Jana  W ójcika zapisanej 
w dniach 11 m arca i l ig o  kw ietnia 189Ó 
każdym razem  o godzinie 10 rano, w g m a­
chu sądowym w Jordanow ie.

Cena wywołania 245 zł. wa.
W adyum 25 zł wa.
Resztę warunków licytacyjnych, oraz 

akt oszacowania można przejrzeć w tut. sąd. 
reg istraturz e.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów , dnia 28 października 1889

L. 4011 (564 1— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia w ierzytelności 
H erscha H orna w kwocie 40 zł. zpn. odbę­
dzie się przym usowa publiczna sprzedaż 2/4 
części realności pod nk. 41 w Siedliskach 
położonej Iwh. 308 ks. g r. gm iny kat. S ie­
dliska objętej tudzież ^  części realności 
whl. 307 tejże gm iny k a tastra lnej objętej 
na imię. Ja n a  i Józefa Lasotów  zaintabulo- 
w anych w dniach 24 lutego i 24 m arca 
1890 każdym  razem  o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1716 zł. 66 ct.
W adyum  172 zł.
R esztę warunków  licytacyjnych w 

Sądzie można przejrzeć.
Tyczyn, 15 listopada 1889.

L. 8077 (561 1 - 3 )
W dniu 18 lutego i 18 m arca 1890 o 

10 godz. z rana  odbędzie się w Sądzie tu-
11934 (304 8— 3)

D nia 6 m arca 1890 i dnia 17 kw ie­
tn ia  1890, każdym razem  o godzinie 10 j tejszym  na pierw szym  term inie za lub wy- 
przed południem  odbędzie się w gm achu ? żej ceny w ywołania zaś na drugim  i niżej 
c. k. Sądu obwodowego w Samborze przy- \ t ej£ e licytacya realności wyk. hip. 1. 24 ks. 
m usowa publiczna licytacya dóbr Koniów \ g r. gm iny Krechowice objętej W asyla Ka- 
i części dóbr Koniów wyk. h ip. 365, 366 B. / tarzyny, M aryi, Jew dochy, A ntoniego i Na- 
p o z / l l  i 11 Maryi i K onstantego Nowa- ) s tuni Dyczków własn«j na rzecz A leksand- 
czyńskich i Zdzisław a M sciwujewskiego wła- ’ ra  Lipińskiego celem ściągnięcia należyto- 
snych wraz z dożywociem ł/ą cz§ści za- ; ści w kwocie 101 zł. 8 ct. zpn. 
strzeżonem  dla Józefa Msciwujewskiego. / Cena wywołania 700 zł.

Cena wywołania suma 80380 zł. wa. j W adyum  70 zł.
jako cena szacunkowa przyjęta przy udzie- j Resztę warunków i wyciąg hipoteczny
leniu pożyczki przez uprzyw. galic. akcyjny w reg istra tu rze  do przejrzenia.
Bank hipoteczny. j D la niewiadom ych wierzycieli ustano-

W adyum  8038 zł. w gotówce lub pa- ' wiono kuratorem  W ładysław a Ja s trzęb - 
pierach wartościowych. i skie

D obra te sprzedane będą na pierw- j 
szyrn term inie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania, na drugim  zaś term inie za 

bądź cenę naw et niżej ceny wywo­
łan ia  lecz nie niżej trzeciej części onejże.

o z Kreehowiec.
Rożniatów, 24 grudn ia  1889

L. 4188 (560 1 _ S )
W dniach 17 lutego, 17 m arca 1890 o 

godzinie 10 rano odbędzie się celem wydo- 
Resztę warunków i wyciąg tabularny bycia w ierzytelności firm y A dolf F rankel i 

można przejrzeć w reg istra tu rze sądowej. synowie w kwocie 46 zł. 80 ct. zpn. przy- 
0  czem się chęć kupna mających tu- m usowa sprzedaż 4/ł0 części realności p. 

dzież wszystkich, którzyby po dniu 10 sty- Teofili Zawadzkiej lwh. 76 w K rzeszowi- 
cznia 1889 jako dniu w ydania wyciągu h i- cach.
potecznego praw a rzeczowe na tych do- C ena w ywołania 3200 zł.
brach nabyli lub którym by uchw ała licyta- W adyum 320 zł.
cyjna albo późniejsze uchwały wcale lub R eszta warunków i wyciąg hipoteczny
wcześnie doręczone być nie mogły uw iada- w Sądzie do przejrzeń  a.
mia ostatn ich  przez kuratora ustanowione 
go w osobie adwokata dr. Steuerm ana z 
substytucyą adwokata dr. Budzynowskiego i 
przez edykta.

Z c, k. Sądu obwodowego 
Sam bor, 10 grudnia  1889.

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 24 października 1889.

L. 19440 (470 3 —8)

4 . 12025 (485 1— 3)
Ha 3acncK06He cif aa u  99 3Ap. cTv 

npitHaaoKHTOcTAiWH npnH»AHiufaKHaA npo- 
Aa>Kk peaaHOCTti N iik h th  K orłb ra , rhk . 
h iio t. s. 106/2 h 151 rpcała^H  KaT. 3 a -

L. 11045 (108 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nr. domu 32 w Ko- 
morowicach położonej, wedle wyk. hip. 21 
tejże gm iny dłużniczej masy spadkowej W a­
syla Chomy w łasnej, na zaspokojenie 5 ra t 
po 30 zł. i resztującego kapitału  w kwocie 
91 zł. 81 ct. dnia 4 marca i 1 kw ietnia 
1890 każdą razą o godzinie 10 rano a to 

S na pierwszym  term inie tylko za lub wyżejCena w ywołania 255 zł.
t Gazeta Lwowska*4 Nr. 24 z dnia 81 stycznia 1890.

W dniach 27 lutego 1890 i 27 m arca KdAKa o k h a to h  na p-feu-k om poro, poak^H- 
1890 o godzinie 10 rano odbędzie się w Ho KpfAHTHC,r'> 3ak(A{hTa A aa  Faahii)h  h 
tutejszym  Sądzie przym usowa publiczna KSkorhhh, 0Ti;8A*T a c a  4 M apTa 1890 h 
sprzedaż realności pod 1. k. 15 w Bukowej 8 h k ^ t k a  1890 o 10 Mark pamj irw cSa^L  
powiecie Samborskim położonej, wyk. hip. nfpuoro TtpMHHS Hf hhcuk 170 3 a , r t o -  
14 objętej, w spraw ie Zakładu kredyt, włość, poro 3a kcakS łyku#, 
przeciw H anuśce Cym bała względnie je j , fiaA'i'8A\Tv 17 s a .
spadkobiercom  pto 13 ra t po 9 zł 75 ct. PfUjTS oycAOKm A\o>KHd nf«frAAH$TH
aw., reszty  kapitału  113 zł. 2 ct. aw. zpn. t ScSa ^h^h ptrH CTparSpi;

Cena szacunkowa i w ywołania wynosi o  M tACk 3aRHAcuwAfTk c a  B c ń y k  npo-
350 zł.aw. MHjfii rHnoTiMHHyk nupuTiatH, KOTopmMKH

W adyum  3o zł. aw. , , , , , ,  n o  A ^ h  K u c T d K A f h a  t K c r p a K T a  T a K b A A p H O -
Na pierwszym  term inie realność tylko a® khhph r p 8 H T O B * H  ptstHOH p t a a k H o -  

za lub wyżej ceny wywołania sprzedaną bę- c -p h  k o h u i a h  h a h  k o t o p h a \ b h  pmiJfHe a h - 
dzie. -------  "

Na drugim  zaś term inie sprzedaż i 
poniżej ceny szacunkowej może nastąpić 
pod zastrzeżeniem  §§. 10 i 18 ust. z 10 
czerwca 1887 1. 74 Dz. p p.

R esztę w arunków licytacyjnych wolno

l y t T A l f iw  A ^ ^ - ^ W U l O e  H 3T v H K lO C k  H (- 

k 8 a ' i* n p H u m c k  A ^ p S u fH H M ^ k  b » t h  h i  a a o t -
AO  A °  p S K T i K tSp A T O p a  iW H y A H A A  B A M H H k -  

C K O rO  H O T A p a  K *k  K a A S u IH  H CHAłTk IA H K *
TOAATł. U,. K. GSATi nOKkTSRklH

K d A t h i r k ,  a « a  20 A H C T e n a A < »  1889.





L. 7988 (508 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w W adowicach 

w spraw ie przekazania kapitału  wynagra- 
dzenia za zniesione praw a propinacyi w do­
brach tabularnych Stawy w powiecie sądo­
wym Oświęcimskim położonych lwh. 116 
objętych, w łasność upraw nionej do poboru 
fundacyi Hallerowsko - Rottm auowskiej sta 
ndacyi ych, orzeczeniem c. k. Dyrekcyi gali­
cyjskiego funduszu propiaaeyjnego we Lwo­
wie z dnia 9 sierpnia 1889 r  w kwocie 
2600 zł. w. a. wymierzonego wzywa 
w szystkich, którzy do dnia 7 lipea 1889 
roku jako dnia tabularnej adnotacyi oddzie­
lenia praw a do w ynagrodzenia za zniesione 
w tych dobrach prawo propinacyi od tychże 
dóbr, prawo hipoteki na takowych nabyli, 
ażeby pretensye swoje najdalej do dnia 
1 kw ietnia 1890 r. w tu tejszym  Sądzie 
zgłosili- Nie zgłaszający się bowiem będzie 
na podstawie §§ 13 i 21 ces. pat. z dnia 
8 listopada 1853 1. 237 dz. u. p. uważany 
za zezwalającego na przekazanie swej pre- 
tensyi na kapitał w ynagrodzenia w edług 
kolei nań  przypadającej porządkiem  hipo­
tecznym  naznaczonej i przy przyszłej roz­
prawie nie będzie słuchany, a nadto utraci 
prawo do wnoszenia opozyeyi i innych 
środków praw nych przeciw ugodzie, którą- 
by interesow ani przy rozpraw ie w myśl 
§ 5 ces. pat. z 25 w rześnia 1850 1. 374 
dz. u. p. zawarli, jednak  tylko wtedy, j e ­
żeli jego pretensya została wedle porządku 
hipotecznego przekazaną na kapita ł wyna­
grodzenia, lub stosownie do § 27 nadal na 
ziemi zabezpieczoną.

Zgłoszenie ma zawierać dokładne po­
danie imienia i nazwiska, tudzież mieszka­
nia  (numer domu) zgłaszającego się ewen­
tualnie jego pełnomocnika, który winien 
przedłożyć ustawowym wymogom odpowia­
dające, legalizowane pełnomocnictwo, dalej 
kwo"tę żądanej wierzytelności hipotecznej 
w' kapitale i procentach, o ile takowe mają 
równe prawo zastawu z kapitałem i ozna­
czenie zgłoszonej pozycyi wedle ksiąg h i­
potecznych.

Jeśli zgłaszający się przebywa po za 
okręgiem  tutejszego Sądu, w inien wymie­
nić pełnomocnika w okręgu tutejszego Sądu 
przebywającego celem odbierania uchw ał 
sądow ych," w przeciwnym bowiem razie 
przesyłane będą pocztą do zgłaszającego 
się z takim  samym skutkiem  praw nym , jak 
gdyby do rąk w łasnych były doręczone.

Wadowice, dnia 21 grudnia  1889.

? tensyi na kapita ł wynagrodzenia za odjęte 
prawo propinacyi w porządku oznaczonym 
pierw szeństw em  hipotecznem , nie będą już 
więcej przy rozprawie słuchani i u tracą 
prawo w noszenia jakichkolw iek zarzutów 
lub środków praw nych przeciw ugodzie 
przez interesow anych w myśl § 5 ces. pat 
z 25 września 1850 Nr. 374 D. U. P. 
możliwie zawartej, o ileby w takowej ich 
pretensye w m iarę pierw szeństw a hipo­
tecznego na kap ita ł w ynagrodzenia prze­
kazane, albo w edług § 27 ces. pat. z 8 
listopada .1853 Nr. 237 D. U. P. przy 
gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy: imię, 
nazwisko i miejsce zam ieszkania zg ła­
szającego i jego ew entualnego pełnomo­
cnika, który powinien przedłożyć pełnom o­
cnictwo odpowiadające wymogom prawnym 
i legalizowane; kwotę zgłoszonej pretensyi 
hipotecznej w kapitale i procentach, o ile 
tekowe mają równe prawo zastaw u z kapi­
tałem ; oznaczenie tabularne pozycyi zgło­
szonej w ierzytelności, tudzież w razie, jeśli 
zgłaszający m iaszka po za okręgiem  tu te j­
szego e. k. Sądu krajowego, wymienić 
pełnom ocnika we Lwowie zamieszkałego, 
upoważnionego do odbioru uchwał sądo­
wych, gdyż inaczej uchw ały te przesyłane 
będą pocztą do zgłaszającego z tym  samym 
skutkiem  prawnym , ja k  gdyby były dorę­
czane do rąk w łasnych.

Lwów, dnia U  stycznia 1890.

życia i m iejsca pobytu prawonabywców 
tych osób, iż celem w ykazania, komu kapi- 

, ta ł indem izacyjny za zniesione prawo pro- 
; pinacyi w dobrach Gruszki do wypłaty 

m a być przekazany, wyznaczono w Sądzie 
tutejszym  w biurze Nr. 9 audyeneyę sądo­
wą n a  dzień 10 lutego 1890 o godz. 10 
przed południem , na którą się w ym ienio­
nych niniejszem  wzywa pod rygorem  § 21 

, ces. pat. z 8 listopada 1853 Nr. 237 dz. 
I u- p-

Kuratorem  dla E ranciszka Żeleńskiego 
; ustanowiono adw dra M ichała Koya, dla 
j K unegund? ze S tadnickich Żeleńskiej adw. 
i dra Ludwika Szalaya, zaś dla Leona i Te- 
| kii Wojnarowiczów adw. dra Karola Pie- 
| niążka w szystkich w Krakowie zam ieszka- 
| łych.

Kraków, 30 g ru d n ia  1889.

L. 16736 (521 2 - 3 )
Stanisław ow ski c. k. Sąd obwodowy 

uwiadam ia z życia i miejsca pobytu n ie ­
wiadomych K atarzynę z Gowarzewskich 
Zdzieszulską i Jan a  Zarem bę Cieleckiego 
że pod dniem  23 grudu ia  1889 1. 16736 
wnieśli Em il, A rtur i Oskar Potoccy poda­
nie o przekazanie im kapitałów  w ynagro­
dzenia za odjęte prawo p rop inacji w do­
brach Buczacz z przyległościam i Gawroniec, 
Korolówka, N agórzanka i Podzameczek, na 
które uchwałą z dnia dzisiejszego dotyczące 
kapitały w ynagrodzenia proszącym  do wy­
płaty przekazane zostały.

Gdy w stanie biernym dóbr N agó­
rzanka, dla których wymierzono kapitał 
6756 zł. 86 et. i dodatkowy 794 zł. 9272 
ct. w. a. zaintabulow ana je s t w pozycyi 
Dom, 72 pag. 287 n. 11 i 12 on. donacya 
części dóbr N agórzanka z gruntem , lasam i 
i poddanym i, z prawem wolnego poboru 
drzewa na opał i m iewa na rzecz K ata­
rzyny z Gowarzewskich Zdzieszulskiej 
ą w pozycyi Dom. 72 pag. 287 n. 13 14 
i 15 on. donacya gruntów  w obszarze 41 
Gorgów w dobrach N agórzanka na rzecz 
dana Zarem by Cieleckiego które to ciężary 
jako gruntow e pozostawiono nadal przy 
Jjypotece przeto doręczono powyższą uchwa- 

dla nich rów nocześnie ustanowionem u 
kuratorow i adw. Dr. Kwiatkowskiemu 
z substytucyą adw okata D r. Katzenellenbo- 
8eńa i o tem tychże niniejszym  edyktem
uw iadam ia.

Stanisław ów 1 31 grudnia 1888.

L. 19266 (362 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

w Samborze ogłasza, iż po śp. Maryi 
z W awrynów 1. Lisowicz 2. Tymciów 
w Brześcianach dnia 25 stycznia 1885 
zm arłej i po córce tejże z pierwszego m ał­
żeństw a F ruśce Lisowicz tamże dnia 4 
października 1888 zm arłej postępowanie 
spadkowe dla braku ostatn iej woli rozpo­
rządzenia na podstawie ustawniezego po­
rządku dziedziczenia w Sądzie tutejszym  
wdrożone zostało.

Gdy Sądowi tutejszem u m iejsce po­
bytu powołanych z ustaw y spadkobierców 
M ichała Lisowicza i Anny Lisowicz nie 
jest znane, przeto wzywa się tychże, aby 
przed upływem  roku od dnia niżej um ie­
szczonego w Sądzie tutejszym  się zgłosili 
o oświadczenie swoje do tych spadków 
wnieśli, gdyż inaczej spadki te tylko ze z g ła ­
szającymi się spadkobiercam i i z ku ra to ­
rem nieobecnych Janem  Czyżowiczem, na- 
o.Zjtfnikiem gm iny w Brześcianach p e rtra ­
ktowany zostanie.

Sam bor, 21 grudn ia  1889.

L. 8022 (285 2 - 3 )
C. k, fc»ąd obwodowy w Rzeszowie na 

skutek prośby W ojciecha Niezgody de praes 
19 lipca 1889 1. 5030 o uznanie Jana  T ę­
czy za zm arłego ogłasza, iż Jan  Tęcza 
syn W ojciecha Tęczy i F ranciszki 1 Tę­
czowej 2 Niezgoda przed przeszło 32 lub 
33 laty wówczas około 28 la t liczący stanu 
wolnego ze swego m iejsca zam ieszkania 
Kupno powiatu Kolbuszowskiego w GUicyi 
prawdopodobnie na Podole się wydalił i od 
tego czasu do domu nie powrócił i o sobie 
żadnej wiadomości nie udzielił. Wzywa się 
zatem Jan a  Tęczę, aby się w tutejszym  
c. k. Sądzie obwodowym lub u kuratora 
dlań ustanowionego adw okata dra Koppla 
w Rzoszowie zgłosił jak  również wszystkich 
którzyby o życiu lub m iejscu zam ieszkania 
Ja n a  Tęczy mieli jaką wiadomość takową 
tutejszem u sądowi obwodowemu lub usta­
nowionemu dlań kuratorowi adw. dr. O tto­
nowi Kopplowi w Rzeszowie udzielili 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
jednego roku od dnia 3 ogłoszenia n in ie j­
szego edyktu, który z dniem  31 stycznia 
1891 upływa c. k. Sąd obwodowy do uzna­
nia Jan a  Tęczy za zm arłego przystąpi.

Rzeszów, 24 października 1889.

• 53434 (465 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie 

lwiadamia wszystkich wierzycieli hipo- 
cznjch  majętności Leśniowice wykazem 
poteeznym 1. 268, ksiąg gruntowych dla 
lększych posiadłości objętej Henryka 
łowackiego własnej, że c. k. D yrekcja  
Bicyjskiego funduszu propinacyjnego 
edług odezwy z dnia 21 sierpnia 1889 
9676 wymierzyła kapitał wynagrodzenia 

1 odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży

L. 32721 (354 2 3)

apojów propinacyjnych w powyższej ma
;tności w k ‘
3wką płatny

iJU.tVl.zJ J  ŁJL J  i “T ry  j  lakj

W kwocie 11747 zł. 22 7a ct. go-

W prowadzając postępowanie w celu 
zekazania tego kapita łu , c. k. Sąd krajo- 
f we Lwowie wzywa wszystkich, których 
j«rzytelności na tej m ajętności do dnia 
1 października 1889 zostały zahipoteko- 

aby pretensye swe do dnia 15 
a£Ca 1890 ustnie lub pisem nie w tymże 
»■ Sądzie krajowym  tem  pewniej zgło- 

9, ile że niezgłaszający uważani będą za 
Adzającyeh się na  przekazanie ich  pre-

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
oznajm ia n iew iadom tm u z m iejsca pobytu 
Alterowi Izakowi Birnbaum owi, że M arkus
W eiudling w niósł przeciw niem u prośbę 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
90 zł. w. a. zpn., a w załatw ieniu której 
wydano rów nocześnie przeciw niem u nakaz 
zapłaty sumy 90 zł. w. a. zpn. i doręczono 
takowy ustanowionem u dla niego kuratorowi 
adw. drwi Sm olarskiem u z su b sty tu c ją  adw. 
dra Staniszew skiego.

Wzywa się zatem A ltera Izaka B irn-
bauma, aby ustanowionem u kuratorow i po­
trzebnych do obrony środków udzielił, lub 
sobie innego zastępcę ustanow ił, gdyż in a ­
czej z zaniedbania wynikłe złe skutki sam 
ponieść będzie m usiał

Kraków, 20 grudnia 1889.

i L. 33148 (351 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 

j damia nieznanych z życia i miejeca pobytu 
j E ranciszka Żeelńskiego tabularnego posią- 
[ dacza dóbr Gruszki, tudzież Kunegundę ze 
i S tadnickich Żeleńską i Leona i Teklę Woj- 

narowiczów wierzycieli hipotecznych tychże 
dóbr, względnie nieznanych z nazwisk,

L. 9930 “ (333 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

zawiadam ia A leksandra Kielczewskiego 
i M aryannę hr. Kuczkowską z życia i m iej­
sca pobytu niwiadom ych a w zględnie mo­
żliwych ich prawonabywców lub spadko­
bierców, iż prowadzone dotąd w tabuli 
krajowej we Lwowie wykazy dla stan o ­
wiących przyległości do dóbr Trzęsówki 
m ajętności tabularnych  Siedlanka Dom 48 
pag. 209 Lubnica czyli Lubica Dom 48 pag. 
205 i Trzęśnik Dom. 48 pag. 207 jako 
w świecie fizycznym nieistniejących i już 
z m ajętnością tabularną Kossowa lwh. 252 
złączonych zam knięto i z użytku publi­
cznego usunięto.

W zywa się ich zatem , żeby w sp ra­
wie tej ustanow ionem u dla nich  kuratorowi 
adw. dr. Alsowi w Rzeszowie potrzebnych 
w yjaśnień udzielili, lub też sami do sądu 
się zgłosili, gdyż inaczej skutki z za­
n iedbania wyniknąć mogące sami sobie 
przypisać by m usieli.

Rzeszów, 19 grudn ia  1889.

L. 31656 (377 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zaw ia­

dam ia niewiadom ego z m iejsca pobytu F a ­
b ian a  M ajkow icza, iż przeciw  niem u na 
skutek pozwu wekslowego firmy H eilpern 
et H aas wydano nakaz zapłaty  z dnia 16 
sierpnia 1889 1. 20922 sumy 103 zł. 29 et. 
który do rąk kuratora adw. dra S tan i­
szewskiego z substytucyą adw. dra Huba- 
czka ustanow ionego w Krakowie doręczo­
nym został, o czem się F ab iana Majkowi- 
eza zawiadam ia z wezwaniem aby - kurato­
rowi potrzebnej in fo rm acji udzielił lub in ­
nego pełnom ocnika Sądowi przedstaw ił.

Kraków, 13 grudnia  1889.

L. 52036 (508 3— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie n in ie j­

szym edyktem  wiadomo czyni, że Józef 
K anner i Leibisz Beer przeciw  Henrykowi 
W ieliczko pod dniem  10 września 1889 
1. 36345 pozew o zapłacenie kwoty 280 zł. 
w. a. zpn. wnieśli i o pomoc sądową pro ­
sili, w skutek czego term in  do w niesienia 
obrony i do dalszego sum arycznego
postępow ania na dzień 5 lutego 1890 go­
dzinę 11 przed południem  w ts. sali roz­
praw wyznaczony został. Ponieważ miejsce 
pobytu pozwanego H enryka W ieliczko nie 
je s t wiadome, a zatem  c. k. sąd krajowy 
do zastępow ania i na jego koszt i szkodę, 
tutejszego adwokata dr. Sołowija z sub­
stytucyą adwokata krajowego d ra  H ahna 
kuratorem  m ianował, z którym niniejsza 
spraw a wedle ustaw y sądowej dla Galicyi 
p rzepisanej, przeprow adzoną będzie.

N iniejszym  więc edyktem  wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym  czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne ty tu ły  prawne 
ustanow ionem u zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę w ybrał i sądowi oznajm ił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
w ynikające z zaniedbania skutki sam  sobie 
przypisać będzie m usiał.

We Lwowie, 28 grudn ia  1889.

L. 113 (382 3 - 3 )
Jego Ekscellencya P rezydent c. k. Są- 

dą krajowego wyższego w Krakowie zam ia­
now ał n a  pierw szą zw yczajną z dniem  3 
m arca 1890 roku rozpocząć się m ającą ka- 
deneyę sądu przysięgłych przy c. k." Sądzie 
obwodowym w Jaśle  Przewodniczącym  T ry­
bunału Sądu przysięgłych P re z \d e u ta  Sądu 
obwodowego Adolfa Podw iną zaś zastępca­
mi Przewodniczącego Radców Sądu krajo­
wego: M aurycego Gilewskiego E dm unda Pa- 
reńskiego i J a n a  Łozińskiego,

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego. 
Jasło , dn ia  15 stycznia 1890.

L. 32805 ‘ (.353 3 —8)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

dam ia nieznaną z życia i m iejsca pobytu 
Anielę K rzyżanowską w zględnie je j praw o­
nabywców, jako w ierzycieli hipotecznych 
dóbr Czuliee, iż celem zbadania komu 
wymierzony w zaokrąglonej kwocie 3600 zł. 
w. a. k ap ita ł w ynagrodzenia za zniesione 
prawo propinacyi w tyeh dabrach do 
w ypłaty ma być przekazanym , wyznaczono 
audyeneyę sądową na dzień 27 stycznia 
1890 o godzinie 10 przed  południem , na  
k tó rą  się tychże wierzycieli wzywa pod 
rygorem  § 21 ces. pat. z dnia 8 listopada 
1853 Nr. 237 dz u. p. K uratorem  Anieli 
Krzyżanowskiej względnie je j praw onabyw ­
ców ustanow iono adw. dra M ichała Koya 
w Krakowie.

Kraków, dnia 20 grudnia  1889 r.

Doniesienia prywatne.

Pożyczkę na 6 procent 573
zaeiągnąć mogą z&raz i pod dyskrecją urzędnicy, 
oficerowie, przemysłowej i wszyscy, posiadający stałe 
pomieszkania roezne za spłatą kapitału  w ćwierć- 
roeznyeh lub 25-miesięoenych rataen. Adres J. Gelb, 
Budapest, Theresiecriug, 35. N» odpowiedź należy 

dołączyć 15 et. w markach listowych.

Ogłoszenie licytacyi. 570

W ydział wierzycieli masy rozbiorowej R. Bo- 
dek postanowił na posiłdzeniu dnia 11 stycznia 
1890 odbytem, sprzedać ryeiałU m  wszystkie towary 
do rzeczonej masy należące wraz z urządzeniem 
sklepowem, jak nietrniej wszystkie wierzytelneśei 
tejże masy najwięcej ofiarującemu w drodze ofert.

Wsywam tedy chęć kupna mających, aby naj­
dalej do dnia 15 lutego 1890 r. do godziny 12 w 
południe do rąk moich w rai s 10 pre, wadyum za­
ofiarowanej ceuy złożyli, w którym to daiu zatwier­
d ź c ie  ofert przez wydział wierzycieli na-tąpi.

iDweutari masy oraz i  wykaz należytośoi mo­
gą interesenci przejrzeć w mej kaucelaryi pod 1. 21 
ulica Sykstuska w godzinaeh urzędowych.

Lwów, dnia 25 styo 'n ia  189C.
D r. l la ry a n  S ie tu lc k l, 

adwokat krajowy i sarządca masy 
rozbiorowej R. Bodek.

Ogłoszenie. 546

W myśl uchwały Wydziału wie­
rzycieli masy konkursowej Izraela 
Hermelego z dnia 19 stycznia 1890 r. 
odbędzie się począwszy od 3 lutego 
1890 r. na folwarkach Stojowice, P le­
bania, Wola mielecka i Podleszany 
w powiecie mieleckim sprzedaż przez 
pryw atna licytacyę z pominięciem 
przepisów o postępowaniu egzekucyj- 
nem oraz z wolnej ręki —  całego in­
w entarza martwego i wszystkich zie­
miopłodów, jakoteż zboża, okowity, 
siana, słomy, karmy i różnych na­
rzędzi rolniczych ryczałtem najwięcej 
ofiarującemu.

Mielec, 26 stycznia 1890.
Zarządca masy.

Ogłoszenie licytacyi.
‘O O -

d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego BANKU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
nim listopada 18b9 r. zastawy, dnia 4 i 5 lutego 1890 r 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną lieytaeyę (w myśl 
|  59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.
U w aga. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupna.

Lwów, dnia 1 stycznia 1890.



Dr. Kosy bsilsain życiu
od wielu dziesiątek la t bardzo rozpowszechnio­
ny lek, znakomicie działa przy wszelkich do­
legliwościach n .rządów trawienia i przewodów 
pokarmowych, dlatego poleca się każdemu ten 
środek t-k  ze względu ua skuteczność jak i ta ­

niość, bo cena flaszki 50 ct.

«F. Pserliofeira p ig u łk i
krew czyszczące, doskonały śi-odek domowy 
przeciw zarkauiu, kurczom żołądkowym i t. d. 
|l pndł. 15 pig. 2 i ct. i  ruion 6 pud. zł. l.nó. 
Prawdziwe t-.lko z czerw,.- em facsimiiie pod­

pisu wynalazcy.

Dr. K ie so w a  sławna i skuteczna

Augsburska eseney& życia
doskonały średek domowy przeciw cierpieniom 
ż o łą d l , , ich następstwom, jak  bolu głowy,■mdło­

ściom, zgadze,, hemoroidom, i t. d.
Cena. 50 et i 1 zł.

białość, odswieżi

a  «  -  j  S
E kstrakt miodowo-ziołowo słodowy i takież cu- 
ki rk i L. H. PIETSCH A  w Wrocławiu, zba­
wiennie działają przy wszelkich cierpieniach 
piersiowych i krtani, jak przy kaszlu, koklu 
szu, zaflegmieniu itci. L sty dziękczynne od 
Ojca św. Leona X III. i wielu innych osobistości.

ZYGMUNTA RUCKERAMaść Słhulskiega
zaleca się przy obecnej po­
rze roku jako bardzo zba­
wienny środek do wygubie­
nia piegów i opaleń słone 
oznyeh.ato  w jak najkiót- 
sz-m czasie. — Cena słoika 

35 et., większego 70 ct.

Mydła lecznicze Bergera
wyrobu G. Helia w Opawie, 
jak smołowe, dziegciowe,gli­
cerynowe, siarkowe, ichtjo 
lnwe, borowe, jodowo-pota- 
Bowe, używane ze znakomi­
tym skutkiem przecfw wszel­

kim chorobom skóry. 
Jedynie prawdziwy

Eau de Lys de Lohse
używana do mycia twarzy, 
działa zbawiennie na je j po­
wierzchowność nadając jej 
gładkość, delikatnośći mięk­

kość. Cena 1 zł. 50 ct.

Puder paryski
wyrobu H. Kiehltiausera jest 
najdelikatniejszym i wcale 
nieszkodliwym, a nadaje płci 
świeżość i gładkość. Biały, 

r żowy i blado-kremowy. 
Cena pudełka 50 ct.

we Liwowie u trz j muje na swym 
składzie obok wszystkich innych 
specyfików i wyrobów pitrw szo- 
rzędnyeb flrm krajowych i z ag ra ­

nicznych także następujące:

500 murek w złocie wynagrodzenia, jeżeli

G r o lic h a  „M aść z d ro w ia *1
(Creme) nie usunie plam wątrobianycb, wę- 
grów, czerwoności nosa i t. d.. nie nada cery 

młodzieńczo-świeżej i ś ieżno-białej.
Cena 60 centów.

M.ropie M ary& eelskie
znakomity i bardzo poszukiwany środek prze­
ciw żółtaczce, cuchiiącej woui z ust, kamieniom 
moczowym i w ogóle cierpieniom przewodów 
pokarmowych śledziony i wątroby. Ceua 40 i 

70 ct. ■— Ba-zność przed falsyfikatami.
Jiloiaryui* w

poszukuje kandydata notaryalnego z 
kw alifikacją do substytuuyi. 500

Sztuczne zęby i szczęki
'JaliiTtlmai eaHdtm poiotae

Prem. Wiodeń 1S73, Filadelfia 1876, F rankfurt 1 871
J. Macka Przetwory z igiei sosnowych!

ETERYCZNA' OLEJEK SOSNOWY użj.Auy |  
przy chorobach piersiowych do ;nhalicvj, wcie ll 
rań i wietrzenia pokoi. EKSTRAKT SOSNO !  
WY do kąpieli znakomicie zastosowany do cier- 1 

pień reumatyzmowych i przeciw gośćcowi. I

Prof. dr. Liebera Elixir na nerwy
niezrównany przy cierpieniach nerwowych, jak 
b»lu głowy, newralgiom, biciu serca, braku 
apetytu i t. d. F laszki z prospektami i sposo­
bem użycia po zł. <J, 3.50 i 6.50 — Broszura 

„Pociecha chorych" gratis i fraukodo ż u c ia
upełnie zdatne
y  . : . - / y Y Y ’ (d# A p tekarza  F. J. K w izdy

Płyu restytucyjuy dla koni
niezrównany środek przeciw wszelkim ehoro- 
bom kcal, jak  sparaliżowaniu łopatek, tylnych 
nóg, kr/.yży, zapaleniu kopyt, rozdęciu cięciw, 
zwichnięciu ud. Cena flaszki z opisem użycia 

1 zł. 40 ct. 4376

C zern y’ego TannSagene
jest najlepszym, nieszkodliwym i natychmiast 
działającym środkiem do farbowania włosów 
na czarno, brunatno i blond. Barwa nabyta 

pozostaje trwałą.
Cena 2 zł. 50 centów.

jakoteż wszelkie reperacye zębów sporządza 
się podług najnowszej metody b e z  bolu  
trwale i tanio w atelier b. asystenta doktor-.

van De Hoope 507
T i .  J B E T F Ł G - E R A

we Lwowie ulica Dom inikańska L. 5.

O gniotrw ałe żelazne 
JL i. M . «  «*• *
do przyśróbow ania iak  
n iem niej uży-

wane juz nowe 
ogniotrw ałe

najtan ie j u

s. B e rg e r a
w W iedn iu , B rau n  e rs tra sse , 1

O bszerniejsze program y gra

Papier z fabryki papieru Fiałkowskich(Zarządca W ładysław  J. W eber.)Z Drukarni W ł. Ł ozińskiego ul. Czarnieckiego L . 12 dom W ernera.


